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CENTRALNY SKŁAD TAPET bogaty wybór,
piękne wzory

obicia ścienne obecnie tańsze od malowania, czystość i hygiena w pokojach.

Na rozstajnych drogach idei
Żyjemy w okresie wieku pędzone­

go gorączką zaburzeń, rewoducyj, cią 
glych walk, żyjemy w okresie wieku 
napiętego w genjalne myśli wynalaz­
ków. Czas pędzi obok nas jak szale­
niec —  życie toczy się błyskawicz­
nym pędem. Byliśmy na nieobjętej 
szachownicy świata zawsze dotąd 
pionkami; dziś jesteśmy minjaturami 
pionków. Nie wolno nam zatrzymać 
się w biegu, zaczerpnąć oddechu, —  
spojrzeć poza siebie na przeszłą dro­
gę; musimy biec bez wytchnienia, —  
szybko, niestrudzenie naprzód, by nie 
paść ofiarą groźnej fali anormalnego 
życia, która napiera na nas coraz 
silniej, gwałtowniej. Gruntownej prze 
mianie uległ świat. Zda się, że dzień 
opuszcza nawef odwiecznem prawem 
wyznaczone godziny, że słońce zale­
żne jest od ludzi, którzy w minjaturo 
wych ciałach dzierżą arcygenjalne 
mózgi, wytykające życiu nowe drogi, 
nowe prawa i obowiązki.

Jaki jest powód tej gorączki, tego 
krzyczącego ustami miljonów biegu 
w nieskończoność, wokół którego o- 
braca się życiowa karuzela udrę­
czeń?

Bezpośrednim powodem tego wszy
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stkiego są czasy powojenne; w nich 
leży źródło tej niesłychanej ekspan- 
zji życia na spokojną dotąd ludz­
kość. Bowiem okres lat powojennych 
był wykuwaniem bytu, niepodległo­
ści i ziarn normalnego życia przez 
wszystkie narody kuli ziemskiej, był 
okresem ciągłych zmagań z widmem 
gorszego jutra.

Czasy powojenne!...
Przecierpieliśmy wiele. W  gardzie­

li molocha wojny utonęło 17 miljo- 
nów ciał. Krwią spłynęła ziemia, nie­
bo opiło się łuną pożarów. Byliśmy 
pewni, że zwiastun pokoju, który 
szedł z pobojowisk Verdun, Marny i 
Rokitny —  przyniesie nam wieczny 
spokój, wieczną ciszę. Stało się jed­
nak wręcz przeciwnie. Zostaliśmy o- 
głuszeni nawałą, która runęła w nas 
całą swą potęgą, przygniotła świat 
bestjalskiem swem cielskiem, ziemi 
zapierając dech w piersiach.

Nawała żydowska! Wyrzucona bez 
ogródek z wszystkich państw rzuciła 
się w granice wolnej Polski, żłopać 
krew chrześcijańską, wysysać z od­
rodzonej ziemi wdowi grosz, burzyć 
zakładające się w mozole i trudzie 
iundamenty państwa, Rosła z dnia na 
dzień coraz bardziej, przyoblekała 
się w szatę wielkości i potęgi, w ma­
skę buty i bezczelnej pewności. Kar­
miliśmy ją, jak dzieci bezrozumne 
cblebem polskim, krwią własną, głu­
potą, lenistwem, za ciężko zapraco­
wany grosz budowaliśmy jej gniazda 
i osiedla. I oto dzisiaj zbieramy owo­
ce własnej nieświadomości. Płaczemy 
biadamy i skarżymy się na dolę na­
szą, Cóż to jednak pomoże?

Nic. Płacz i narzekania są odzna­
ką ludzi słabych, pozbawionych wo­
li i energii.

Oto dokonaliśmy dzieła smutnego.

Sprzedaliśmy stary Gród Jagiello- 
.nów „ludowi Izraela", który u stóp 
Wawelu trwa na posterunku wyzna­
czonym mu przez Sanhedryn! Sprze­
daliśmy mu wszystek niemal handel 
i przemysł, rzemiosło, osadziliśmy sta 
ro-zakonnych na czołowych stano­
wiskach, oddaliśmy dzieci nasze na 
wychowanie pedagogom —  żydom. 
Cóż nam jeszcze pozostaje? Otwo­
rzyć szeroko podwoje świątyń, ko­
ścioły zamienić na synagogi i oczeki­
wać jak dotąd —  niewoli żydowskiej.

Musimy uderzyć się w pierś i po­
wiedzieć sobie: nasza wina! Tylko 
nasza! Jesteśmy pesymistami.

Nie umiemy patrzeć w przyszłość.
Kupiectwo nasze jest zbyt arogan­

ckie w stosunku do konsumenta, zbyt 
zachłanne na zarobek, niegrzeczne w 
obejściu i obsłudze. Jakże inaczej po 
stępują kupcy żydzi! Ubogiego chło­
pinę, który im wnieść może db kasy 
kilkugroszowy zarobek witają grzecz 
nem słowem, setką ukłonów i kom­
plementów. Kupiec nasz niema na to 
czasu. Umysł jego pochłania żądza 
wielkiego zarobku. Nic też dziwne­
go, że dziś jesteśmy świadkami ta­
kiego stanu rzeczy. To samo dzieje 
się w przemyśle i rękodziele.

Źle jest. Bardzo źle!
Musimy odrzucić precz łzy i skargi 

rozwiązać rozleniwiałe ramiona i jak 
najszybciej przystąpić do budowy ta­
my przeciw żydostwu, któremu tyle 
przysług wyświadczyliśmy. Musimy 
własną pracą, własną wolą, wykuć 
z otrzymanego zadatku niepodległo­
ści —  niepodległość prawdziwą, a nie 
zależną od żydów. Nauczmy się raz 
wreszcie pracować, bowiem więk­
szość naszych niedomagań pochodzi 
stąd, że nie cenimy potęgi pracy 
zorganizowanej, opartej na polskiej
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solidarności, której w pierwszym rzę 
dzie brak naszemu kupiectwu chrze­
ścijańskiemu.

W  stosunku do żydów musimy za­
początkować politykę lwią i lisią; 
obie, razem skombinowane, idąc w 
parze z wytrwałością i konsekwen­
cją muszą doprowadzić do kapitulacji 
żydów. Walka z żydami nie od nas 
się zaczęła i nie na nas się skończy. 
Będzie trwała dotąd, dopóki na świe 
cie będą żydzi; są oni bowiem czyn­
nikiem wzbudzającym czujność i o- 
pór, oddzielającym to co zdrowe, sil­
ne, twórcze etycznie, umysłowo, cy­
wilizacyjnie od tego, co robaczywe, 
zwyrodniałe, nikczemne. Naród wy- 
próbowywa się żydami. Naród wiel­
ki, zdolny do wielkich poczynań i po 
święceń, wyjść musi z zapasów z ży­
dami zawsze zwycięscą!

Dwie zatem drogi stoją przed na­
mi; jedna od niepodległości nominal­
nej do niewoli żydowskiej, druga od 
niepodległości nominalnej do rzeczy­
wistej. Możemy być albo mówiącymi 
po polsku Chananejczykami, albo Po 
lakami. Przyszłość Polski, Europy, —  
świata cywilizowanego od nas sa­
mych tylko zależy. Wyzbądźmy się 
raz wreszcie arogancji, niegrzeczno- 
śri i żądzy wielkich zysków, działaj­
my według sumienia i prawa obo­
wiązującego chrześcijan —- stańmy 
się nareszcie prawdziwymi i praw­
dziwie Ojczyznę kochającymi Polaka 
mi. P.
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MEBLE KILIMY, DYWANY, FIRANKI, KAPY I. T. P.
Na składzie: kompletne sypialnie, jadalnie, salony, gabinety, meble klubowe, pokoje dziecięce, urządzenia kuchenne, łozka zelazne, meble koszy­

kowe, parasole ogrodowe i techniczne poleca firma
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Ma na składzie wielki wybór obuwia od najtańszego do wykwintniejszego po cenach konkurencyjnych m



Apel do społeczeństwa polskiego.
Zapisujmy się wszyscy do Chrześcijańskiego Frontu Gos­

podarczego!
Co to jest Chrześcijański. Front Go 

spodarczy? Jest to młoda dziś już 
bardzo liczna organizacja chrześcijan 
śko-patrjotyczna, samoobrony prze­
ciwko zalewowi żydowskiemu, któ­
ry olbrzymią falą napiera na Polskę! 
Przeciwstawienie silnej, szerokiej ta­
my staje się dzisiaj koniecznością.

Bracia - Polacy! Kto kocha wiarę

swą i potopem krwi zdobytą Ojczy­
znę niech staje w szeregach „Chrze­
ścijańskiego Frontu Gospodarczego" 
z hasłem: Nie dajmy się!

Niech każdy popiera swoje wy­
twórnie, swoje kupiectwo, swój han 
del i przemysł, niech najmniejszą dro 
bnostkę kupuje w polskim sklepie, a 
nie przez tysiączne ręce spekulan­

tów żydowskich!
Stworzyć mysimy Front trwały i 

silny, któryby był nietylko zaporą, 
ale I fundamentem pod gmach naszej 
niepodległości gospodarczej!

A  więc jeszcze raz:
Nie dajmy się!

T. B. H.

Widmo strajku rzemieślniczego m. Krakowa.
GROŹNE NAPRĘŻENIE W  RZEMIOŚLE KRAKOWSKIEM —  SIEDMIOKROTNE PODWYŻSZENIE PODAT

KU PRZEMYSŁOWEGO OD OBROTU.
Onegdaj odbyło się na kotłowem 

w Krakowie, przy ul. Potockiego 1, 
zebranie Starszyzny cechów krakow 
skich dla omówienia sprawy tegoro­
cznych nadmiernych wymiarów po­
datku przemysłowego od obrotu dla 
jrzemiosła. Na bardzo licznem tem ze 
braniu, któremu przewodniczył pre­
zydent Izby Rzemieślniczej p. Wolny 
stwierdzono z goryczą, że mimo ogól 
nego zubożenia sfer rzemieślniczych 
wymiary podatkowe podwyższono 
kilkakrotnie, a w pewnych nawet wy 
padkach siedmiokrotnie w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

Wymiary otrzymali nawet rzemie­
ślnicy pracujący bez pomocy —  a 
obrót ich ustalono do kwoty 25.000 
złotych!

Również przdsiębiorcom przemy­
słowymi, których ob iót wynosił 80 ty 
sięcy złotych wykazem, przedłożo­
nym Komisji szacunkowej —  wymię 
rzono podatek od wysokości. 120.000

zl.j Zaznaczyć przytem musimy, że 
w Komisji szacunkowej zasiadają ży­
dzi, którym przecież na utrąceniu 
rzemiosła i przemysłu chrześcijań­
skiego bardzo zależy.

Przedstawiciele poszczególnych na 
. rodów z dokumentami w ręku podno 
sili, że wymiary podatków rzemieśl­
ników, którzy zależne daniny płacili 
zawsze i chcą je składać, ale sprawie 
dliwie wymierzone.
' Po wyczerpującej około 3 godzin 
trwającej dyskusji uchwalono jedno­
myślnie domagać się:

1) rewizji wymiarów i ponownego 
oszacowania przy udziale starszyzny 
cechowej znającej dokładnie stosun-
ki- . .2) zniżenie wymiarów do poziomu
z lat ubiegłych,

3) zwolnienia od podatków rzemie 
siników, których ustawa zwalnia od 
płacenia podatku przemysłowego od 
objrotu, __________ _____________

4) umorzenie zaległych podatków 
po koniec 1928 rzemieślnika VII-mej 
i VIII-mej kategorji,

5) uwolnienia od płacenia zaliczek 
na poczet roku 1930 tych rzemieślni. 
ków, którzy zalegają z podatkami,

6) wreszcie wzięcia pod rozwagę 
kwestji reformy podatku przemysło­
wego od obrotu.

Z odpowiednim materjałem udaje 
się do Ministerstwa Skarbu i min. 
Przemyślu i Handlu prezydent kra­
kowskiej Izby Rzemieślniczej p. Wol 
ny.

Gdyby interwencja p. Wolnego nie 
odniosła pożądanych i bezzwłocznych 
skutków, zebrani uchwalili jednogło­
śnie odbyć ogólny wiec rzemieślni­
czy i postanowili dla zaznaczenia 
swego położenia zamknąć swe pra­
cownie i sklepy i złożyć klucze u 
władz skarbowych.

Dla przeprowadzenia powziętych 
uchwał wybrano ścisły komitet.

na studia!
Onegdaj odbyła się we Lwowie na 

rada przedstawicieli żydowskich —  
związków akademickich w Polsce i 
zagranicą, w której wzięli udział de­
legaci z Paryża, Pragi i  innych w ię­
kszych miast zagranicznych, oraz 
członek Rady Naczelnej wszechświa 
towego Związku Studentów żydow­
skich —  Arje Zeitlin. W  czasie o- 
brad ustalono, że zagranicą studjuje 
obecnie ponad 9.000 studentów ży­
dowskich z Polski, w roku zaś obe­
cnym spodziewany jest wyjazd 2-ćh 
jeszcze przynajmniej tysięcy zagrani­
cę. Prócz tego stwierdzono, że cały 
szereg zagranicznych uniwersytetów

zaprzestał przyjmowania żydów, jak 
np. uniwersytet w Pradze. W  roku 
bieżącym kończy wielka ilość studen 
tów żydowskich z Polski studja za­
granicą i tak np. wydział lekarski 
w Pradze wydaje obecnie 120 dyplo­
mów lekarskich żydom z Polski.'. W  
związku z tem postanowiono zająć 
się sprawą regulacji żydowskiej emi­
gracji akademickiej, oraz domagać się 
zwołania wszechświatowego zjazdu 
studentów.żydów w jesieni br. w Pa­
ryżu lub Berlinie.

Możeby tak i polskie uniwersyte­
ty poszły śladem zagranicy?...

w Krakowie.
W  dniach 10 i 11 maja 1930 odbył 

się w Krakowie ogólny zjazd urzę­
dników miejskich z całej Polski.
Zjazd ten poza fachowymi celami, 
manifestował uczczenie dziesięciole­
cia istnienia Związku zawodowego 
pracowników miejskich Rzeczypospo 
litej Polskiej.

W  sobotę, 10 maja odprawionem 
Zostało o godzinie 9-tej rano na in­
tencję Zjazdu nabożeństwo w koście 
le OO. Franciszkanów, na którem 
wygłosił podniosłe kazanie ks. Kraw 
czyński, b. urzędnik Magistratu kra­

kowskiego; Na chórze pieśni odśpie 
wała p. Sękarówna, urzędniczka 
Miejskiego Biura statystycznego. O 
godzinie 10-tej rano nastąpiło otwar 
cie Zjazdu w sali obrad Rady miej­
skiej pod chwilowem przewodnict­
wem p. Popielawskiego, prezesa 
Związku w Warszawie, gdzie w ła­
wach radzieckich zasiedli urzędnicy 
— delegaci miast polskich, należą­
cych do Zawodowego Związku pra­
cowników miejskich. Około ław, w 
leżach i na galerji zebrała się liczna 
ilość urzędników Magistratu krakow

6kiego. Zebranie zagaił prezes Zwiąż 
ku p. Popielawski, poczem imieniem 
Towarzystwa Urzędników Magistra­
tu krakowskiego powitał gości Pre­
zes tegoż p. nadradca Kubalski, W  
swem powitaniu wyszczególnił p. 
Kubalski gości z drogiego nam Lwo 
wa i Wilna. Następnie nadradca Ku 
balski oowitał obecnych: wojew, kra 
kowskiego, delegata Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, prezydenta 
miasta p. Rollego, prof, Dra Krajew 
skiego. Po powitaniach określił p. 
Kubalski znaczenie Zjazdu i znaczę 
nie Krakowa —  mózgu Polski, gdzie 
w łatach niewoli rodacy z zaboru pru 
skiego i rosyjskiego przyjeżdżali, aby 
tu nabrać otuchy do dalszei walki z 
wrogami polskości i utrwalić się w 
orzekonaniu, że „jeszcze nie zginę­
ła". Przewodniczącym Zjazdu obra­
no Prezesa. Związku zawodowego 
Pracowników miejskich pana Herb­
sta. W brew uchwalonym zwyczajom 
krakowscy urzędnicy - delegaci zrze 
kii się prawa przewodniczenia na 
Zjeździe abv wyzyskać czas na przy 
jęcie drogich gości w Krakowie. 
Przewodniczący Zjazdu odczytał te­
legramy hołdownicze, wysłane imie 
niem Zjazdu do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i premjera Sławka, 
poczem odczytał szereg telegramów, 
nrzesłanych przez wiele delegacyj, 
burmistrzów miast i dygnitarzy pań­
stwowych —  którzy osobiście w 
Zjeździe udziału wziąć nie mogli. 
Przewodniczący Zjazdu dłuższe prze 
mówienie poświęcił ś. p. Drowi Ru­
dolfowi Sikorskiemu, b. szefowi Biu­
ra Prezydjalnego Magistratu Krakow 
skiego, zmarłemu w Warszawie 
przed kilkoma tygodniami. Ś. p. Dr. 
Rudolf Sikorski był tym „spirytus 
movens‘ ’ Związku zawodowego w

Warszawie, On to nadawał temu 
Związkowi kierunek, a praca Jego 
w Ministerstwie poświęcona była 
dla dobra i podniesienia poziomu sa­
morządu w Polsce. Pamięć o ś. p. 
Drze Sikorskim uczcił Zjazd przez 
powstanie.

Delegatów z obcych miast zjecha­
ło się do Krakowa około 120. Prze­
mawiali powitalnie delegaci Lwowa, 
Wilna, Katowic, delegat Związku U- 
rzędników Państwowych, poczem 
przystąpiono do właściwych obrad. 
Obrady fachowe toczyły się w sobo 
tę i niedzielę. Reasumując na razie 
treść obrad —  “to celem ich była o* 
gólna poprawa bytu pracowników 
samorządowych, w szczególności wy 
płata stałej trzynastej pensji, wypła­
ta 15 proc. dodatku komunalnego, a- 
Wansów i wszelkich ulg, jakie dana 
Gmina w swym zakresie dać może. 
W  sobotę wieczorem o ósmej odbył 
się w sali Grand Hotelu obiad galo­
wy dla. delegatów i zaproszonych go­
ści, w niedzielę wieczór Wydział To 
warzystwa Urzędników Magistratu 
przyjął gości na raucie w sali domu 
Towarzystwa przy A le i Krasińskiego 
18. Tak przyjęciem w Grand Hotelu 
jak i rautem w domu Towarzystwa 
goście byli zachwyceni i niewątpli­
wie długo zapamiętają gościnność i 
serdeczność kolegów krakowskich. 
Miłą niespodziankę nawet krakow­
skim kolegom sprawił chór męski U- 
rzędników Magistratu krakowskiego 
czem specjalnie zajął się Pan Pre­
zydent miasta sen, Rolle i przyrzekł 
ze swej strony silne poparcie, aby 
M ko  chór ten nadal utrzymać. Przy 
wzajemnem zapoznawaniu się i przy 
tańcach, oraz przy miłej pogawędce 
przy stolikach bufetowych raut prze 
ciągnął się do świtu, pozostawiając 
u przybyłych delegatów niezatarte 
wspomnienia. W  poniedziałek dele­
gaci udali się do kopalni soli w Wie­
liczce, gdzie na dworcu oczekiwała 
przybyłych orkiestra salinarna, a bur 
mitsrz miasta Wieliczki powitał ich 
przemówieniem. Muzyka, przygrywa 
iąc towarzvszyła gościom do kopalń, 
iak również i w kopalni witała ich 
grą i to nawet w kaplicy kopalnianei. 
Kopalnie soli zrobiły na prybyłych 
ogromne wrażenie, zwłaszcza na tych 
którzy kooalń wogóle nie widzieli. 
W e wtorek, 13 b. m. goście udali się 
samochodami do Zakopanego i do 
Morskiego Oka. poczem wszyscy po 
wrócili do swych miast rodzinnych.

Zjazd ogólny pracowników miejs­
kich świadczy o sile organizacji u- 
rzedników samorządowych, jak rów­
nież o znaczeniu samorządu w pań­
stwowości wogóle, a w państwowo­
ści nowo odbudowanej Polski w 
szczególności. O powadze i znacze­
niu Zjazdu świadczy fakt —  że Rząd 
silnie był na nim reprezentowany i 
to tak przez delegata Ministerstwa 
soraw wewnętrznych, iak i przez pa 
na Woiewode, którzv w swych prze­
mówieniach przv otwarciu Zjazdu 
niedwuznacznie to zadokumentowa­
li Kraków spisał się pięknie, kładąc 
nacisk ńa serdeczne i z całym pie­
tyzmem przeprowadzone powitanie i 
ugoszczenie członków Zjazdu, co nie 
chybnie rozniesie się po całei Polscę 
i utrwali to przekonanie —  że Kra­
ków dla całei Polski jest ta skarbni­
cą, z którei Rodacy nasi moga peł­
nymi garściami sięgać p o  wiedzę, 
gdzie naprawdę moga nauczvć się 
dowodnie, jakie znaczenie ma Polska 
a jakie miała za czasów królewskiej 
Rzeczypospolitej, gdy Nia kierowali 
Jagiellonowie, Batorzy i Sobiescy.

Do strony fachowych obrad przy­
stąpimy w innym numerze, gdyż 
sprawa to ważna, nie dająca się ob­
jąć w krótkim artykule dziennikar­
skim. Sigma Mi.

■■

wat

■■ RR ■H WSI ■■ sssfl"H a m  a m
''m "*m aa

mm
-a

<*a mm*«a  aa A'■R aa

M A G A Z Y N  M E B L I I  P R A C O W N IA  T A P IC E R S K A
ROMANT BĄKOW SKI -------

K R A K Ó W , W IŚ L N A  3 T U Z  OBOK R O Y A L U K R A K Ó W , W IŚ L N A  3.
Posiada na składzie meble różnego rodzaju stolarskie i tapicerskie. Wielki wybór, materacy, kołder łóżek żelaznych i t. p. Przyjmuje wszelkie za­

mówienia, reperacje przeróbki i odnowienia, które wykonuje najtaniej z gwarancją.
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Płonie świ
„SZEBET GAD" —  KRAKÓW STOLICĄ WIELKIEJ SYNAGOGI JEROZOLIMSKIEJ —  MORZEM  
KRWI I ŁEZ PŁYNIE OKRĘT ZBRODNICZEGO SANHEDRYNU! NARÓD ABRAHAM A DŹW IGA SIĘ Z 
PROCHU STULECI, BY ODBUDOWAĆ BABILON W  WOLNEJ, NIEPODLEGŁEJ POLSCE!
W  połowie mniej więcej 19 wie- Następnie przemawiali delegaci, dostwa polskiego rebe z „Szebet Ga 

kn, ukazało się na rynku księgar- zdając sprawozdania z obrotów ży- du" —  Krakowa: 
skim kilkutomowe dzieło p. t, „Bia- dcwskiego kapitału, rzuconego przez „Wszystek handel, z którym połą-
rica“, które po kilku zaledwie dniach Sanhedryn na rynki: Francji, gdzie czona jest spekulacja i zarobek, mu- 
w dziwny sposób zostało wycofane, kapitał Izraela sięga 800 miljonów si przejść do rąk naszych. Jestto prze
znikając na zawsze z oczów społe- fr<i Angl j i—  1.200.000.000 !. szterl. cież naszem przyrodzonem prawem,

Austrji, Niemiec —  2 i pól miljarda Dzierżyć musimy przedewszystkiem 
marek, Włoszech —  960 miljonów handel wódką i zbożem. Wtedy do-
lirów i t. d. poczem zabrał głos rebe piero dostaniemy w swe ręce rolni-
Moses Montefiore z Francji: ctwo i ziemię.

„Widzimy więc —  że zwycięstwo Musimy wszyscy, jak jeden, dzia
jest już po naszej stronie. Pięści * ' * ' * -Jł~ _ł— :

czeństwa. Autor tego dzieła, kryjący 
się .(pod pseudonimem „Jon Retz- 
liffe" był, jak wywnioskować moż­
na z powyższego, gorącym chrześci­
janinem, o niepospolitym wprost ta­
lencie obserwacyjnym, którego 
wzrok sięgał daleko poza powszedni 
widnokrąg codzienności; Przewi­
dywania jego i przepowiednie, o naj 
bliższych i późniejszych wydarze­
niach w świecie, jakie się miały kie 
dyś rozegrać —  ziściły się nieomal 
co dp joty i wiele z nich niestety z 
wielką krzywdą dla narodów chrze­
ścijańskich. Poniżej podane fakta i 
epizody świadczą najwymowniej, że 
autor nieznanego pochodzenia był nie 
tylko wytrawnym politykiem, lecz 
przytem najdoskonalszym znawcą du 
szy żydowskiej. Zdumiewające po- 
prostu są one dane, jakie „Retcliff" 
przedstawia w jednym z rozdziałów 
„Biarica". Tam bowiem wyłuszcza 
nam bez obsłonek, w najszczerszej 
prawdzie wszelkie metody, któremi

chrześcijańskie pokona głowa ludu 
naszego, którego darem specjalnym 
jest szczwaność, próżność, łakomst­
wo, buta i zbyt zmysłowy. Byliśmy 
w niewoli nad wodami Babilonu —  
i staliśmy się potężni! Zburzono, nam 
jedną świątynię —  a odbudowaliś­
my ich tysiąc! Tyranizowano nas 
ośmnaście wieków, w proch niemal 
deptano, a głowa nasza wyrosła po

lać w kierunku zniesienia siły zbroj­
nej. Dzika służba wojskowa nie jest 
dla dzieci Izraela, bowiem uie każdy 
z nas jest stworzony na Gedeona!

Musimy stanąć u sterów państw, 
obejmując w pierwszym rzędzie są­
downictwo, Do opanowania tej dzie-, 
dżiny, wielkim krokiem naprzód jest 
—  adwokatura. Nasi mężowie muszą 
Zasiadać 'pośród ustawodawców pań­
stwa, Izraelitą kpi sobie zę stano-

minęlo od dnia tego, a świat przeobra 
ził się do gruntu, jakby dziesiątki stu 
leci po nim przeszło. Prorocy 12 po­
koleń —  Szabetim, nie zawiedli się 
w swych oczekiwaniach. Nie zawiódł 
się również i rebe z „Szabet-Gadu"! 
I dziś, po 143 latach stwierdzić mOsi- 
my ze smutkiem, że Kraków, jakkoł 
wiek nie wiemy czy jest oficjalną ąto 
licą Wielkiej Synagogi Jerozolim­
skiej, —- że ten stary gród podwawćj 
ski, staje się z dnia na dzień potęż­
niejszą twierdzą Syjonu, z której zna 
ki tajemnicze rozchodzą się daleko 
po świecie, siejąc pośród chrześcijan 
stwa zniszczenie, grzech i zbro­
dnię.

Nie dodaję do powyższego artykuł 
łu żadnych komentarzy, —  żadnych 
próśb ni przestróg; kto go bowiem 
uważnie przeczyta, ten zda sobie 
najdokładniej sprawę z niebezpie­
czeństwa/jakie w postaci wyznaw­
ców szatana stoi u progu Świata i 
Ludzkości. P.

nad narody. Nie łammy rąk z rozpa- wisk podwładnych i : podrzędnych!
czy widząc odstępców wiary naszej. Kraj, który reprezentuję, wićnien być
Bowiem powiadam wam, nie żyd bę obrany stolicą wielkiej Synagogi Te­
dzie chrześcijaninem, ale chrześcija- rozolimskiej, bowiem od ludu Abra-
n t łl Vir/1AWI T AT ni*n«rc<nr}Tr/>li 1 . t ___   - ____ 1 __ __ f «  Inin żydem w przyszłych pokoleniach 
przez zmięszanie się cielesne. Na­
sze syny i córy niechaj się zaślubia­
ją zę znakomitymi rodów chrześci­
jańskich, Chcąc przestąpić szóste

żydcstwo zmierza do opanowania przykazanie, ku temu mamy dziew-
rTiFl I r t  Ir n  t, J  rrl rr  n r  n n rk i — L— -.1-1  1_  * _ .1 I .  I Aświata, a któremu, jak; widzimy w 
rzeczywistości do osiągnięcia celu 
nie wielć już bnaikuje. Przypatrzmy 
się zatem bliżej, jak wyglądają owe 
metody i iakiemi drogami one idą.

Święta „Księga Jezyrach" pisana 
tajemniczemi słowami, zaczerpnięte­
mu z języka chaldejskiego pisze m. 
inn. o konsilium starszych, wybra­
nych z żydostwa, zwiącem się San­
hedrynem, które co pewien czas się 
schodzi (według „Szulchan Aruchu" 
co 100 lat) z całego świata na jedno 
miejsce i radzi nad losami całego 
Izraela. Największym takim zjazdem 
był zjazd w r. 1760 w Szebet Asser, 
czyli w Londynie, który wywiołał 
wśród całego „ludu wybranego" wiel 
kie poruszenie.

W  niedługi czas potem, bo w r. 
1787 niewiadomo z jakiej racji, od­
była rada Sanhedrynu zjazd na jer 
dnym z żydowskich cmentarzy w 
Pradze czeskiej, w grobie rebego 
Symeona Ben Jehudy. Trzynaście 
widmowych postaci usadowiło śię 
w grobowcu rebego Jehudy, by wy­
tyczyć nowe szlaki przyszłym poko 
leniom. Rozpoczęło się wyliczanie 
stolic krajów, imieniem których za­
siadali wybrani w radzie Sanhedry-

cząt chrześcijańskich aż nadto. Do

hama tam mięszkającego idzie pło­
mień zagłady chrześcijaństwa szero­
ko na cały świat! „Szabet-Gad" —  
jest gniazdem „ludu Izraela", z któ­
rego niezadługo wvfruną orły, które 
dziobami swemi wykują nam potęgę 
i zwycięstwo, nad ciemnym mołtp-

Tak mówił rabin krakowski 143 
la.t temu w r. 1787. Półtora wieku

czego zresztą byłyby ładne dziewczy chem wyznawców Krzyża"!
ny gojowskie, zatrudnione po na- “  " .... .....
szvch magazynach, bądź przedsię­
biorstwach? Która nie będzie chcia­
ła się poddać naszej chuci, nie uzy­
ska pracy, a tem samem chleba!"

Z kolei przemówił delegat Portu- 
galji:

„Stan rękodzielniczy, ta siła ćhrze 
ścijańskich sfer obywatelskich i mie 
szcziańskilch przeszkadza nam w dzia 
łalności, A  zatem rękodzielnictwo 
gojowskie musi koniecznie być zruj 
nowane. Chrześcijaninowi - rzemieśl 
nikowi niechaj nie będzie wolno 
być czemś więcej, jak robotnikiem.
Najlepszym ku temu środkiem jest 
—  pieniądz. Dalej: jednym z głów­
nych filarów Kościoła jest szkoła.
Dlatego trzeba nam nasamprzód o- 
derwać szkołę od Kościoła pod pre­
tekstem postępu, co najzupełniej do­
pomoże nam do przemiany ich na 
szkoły bezwyznaniowe, A  jaki bę­
dzie tego skutek? Taki, że naten­
czas mogą Izraelici być nauczyciela 
mi, a wychowanie chrześcijańskiej 
młodzieży ograniczy się tylko na 
dom rodzicielski. Ponieważ zaś chrze 
ścijańskie masy pracujące nie mają 
czasu na tego rodzaju zajecie, nale

USUW A RADYKALNIE  specjal- 
nemi bandażami o najnowszej kon­
strukcji najzastarzalsze przepukliny 
(ruptury) u pań, panów i dzieci zna-, 

ny specjalista w całej Polsce

M  L . P O  L A  C Z E K
W  S A M B O R Z E  N R . 91.

Codziennie .otrzym uje Firm a entu­
zjastyczne podziękow ania za zupełne wy- 
lecżenie się z przepukliny.

C E N N IK I IL U S T R O W A N E  D A R M O .

w Rosji bolszewickiej.
Urzędowy organ sowietów „Bez­

bożnik" podaje w jednym z numerów 
nowy dekret, będący stekiem obskur 
nego i bezczelnego despotyzmu, za­
twierdzony przez Wszechrosyjski Ko 
mitet Wykonawczy i przez Radę ko­
misarzy ludowych. -Warto z tych i 68 
paragrafów przytoćzyć kilka:.

1) nie wolno wyznawcom wiary 
Chrystusa kupować i dzierżawić nie 
ruchomości, ; f !

2) nie wolno im udzielać nauki re- 
ligji, tak w publicznych, jak i w pry­
watnych szkołach i zakładach,

3) nie wolno im zakładać Kas za­
pomogowych, czy jakichkolwiek in­
nych, jak nie wolno ich wspierać,

4) nie wolno im urządzać zebrań 
religijnych, wieczornic, wycieczek,

ży się spodziewać, że w najkrótszym kursów, czytelni, książnic, ani przy- 
„Szebet Juda —  Amsterdam, czasie religijność u gojów wogóle za- tułkow dla dzieci i lecznic,

„Szebet Benjamin" —  Toledo, „Sze niknie".
bet Lewi Wormacja, „Szebet Po przemówieniach reprezentan­

tów żydowstwa: angielskiego, turec­
kiego, węgierskiego, czeskiego, ho­
lenderskiego, wygłosił referat o pra- 
się rabin niemiecki H. C, Plaud:

..Jeżeli złoto jest pierwszą potęgą 
światowa, to prasa jest drugą, której 
doniósłość musimy ocenić. Wtenczas 
kiedy ona będzie w naszem ręku, do

5) nie wolno duchownym nauczać 
poza miejscem zamieszkania, a jeśli 
nauczają to jedynie w duchu przeciw 
nym dotychczasowej wierze i t. d.
i t, d,
■ Oto co głosi dzisiejsza Rosja so­
wiecka. Związek „Bezbożników" li­
czy dziś w Rosji 250 tysięcy człon­
ków. W  ciągu r. 1929 wydali bezboż­
nicy 600.000 broszur, i 5 albumów 
przeclwreligijnych, każdy po 75.000 
egzemplarzy. Część tych wydawnictw 
rozdaje się bezpłatnie, większa część 
udaje się jednak rozsprzedać po 
wsiach. W  walce porusza się wszyst 
Tio: pisarzy, teatr, sztukę, szkoły, 
tworzy się akademje bezbożne, urzą 
dza się kursa, pochody, ośmiesza re 
ligję. Tak rządzą dzisiaj żydzi w R o­
sji bolszewickiej.

Manasse" —  Budapeszt, „Szebet 
Gad" —  Kraków, „Szebet Symeon" 
—  Rzym, „Szebet Zabulon" —  Liz­
bona, „Szebet Ruben" —  Paryż, 
„Szebet Dan" —  Konstantynopol, 
„Szebet Asser" —  Londyn, „Szebet 
Issachar" —  Moskwa, „Szebet Naph 
tali" —  Praga! (tak mają sie kiedyś 

stolice pniemy celu Musimy koniecznie być 
w posiadaniu wielkich dzienników

nazywać stolice państw, któremi 
rządzić będzie Izrael!) Po powitaniu
dwunastu Szabetim (pokoleń), przez politycznych. Owładnąć nam trzeba
Roszę - Bathe - Aboth (głowę poko literaturę brukową, telegramy i sce
leń!) zabrał głos reprezentant żydo- nę. Z dziedzin tych, krok za kro-
stwa rosyjskiego E. M. Giinzberg: kiem wyprzemy chrześcijan, którzy

„Ośmnaścię już wieków toczy na pójdą wówczas za nami w swej nie-
ród Izraela walkę o ono panowanie, skończonej głupocie! Boć iuż tak

NAJWIĘKSZA W  POLSCE  
ODLEWNIA D ZW O N uW

t

jakie Abrahamowi obiecane było, a 
które wydarł nam krzyż. Jednak 
nile zaniechajmy walki; ponieważ na 
ród Abrahama rozprószony został 
po całej ziemi, przeto cała ta ziemia

cudownie sprawił El-Szadaj, bóg 
nasz (szatan), że przyćmił rozum 
bydła chrześcijańskiego, aby ono, ich 
własną głupotą oddać w jarzmo Izra 
ela! Mając prasę w naszem reku, mo

do niego będzie należała. Słuchajcie: żerny prawo przeistoczyć na bezpra-
Złoty Cielec jest naszym drogowska wie, z kłamstwa zrobić prawdę, hań
  -------- .«__ . i - ■ _ kę zamienić na honor. Wtenczas w

naszej mocy będzie trząść tronami 
i rozrywać rodziny chrześcijańskie!“ 

Jako ostatni zabrał głos delegat ży

zem, wszystko złoto jakie sie na 
ziemi znajduje winno się znaleźć w  
naszych rękach. Ono jest naszem 
nowem Jeruzalem".

w KAŁUSZU, ulica S iw ie c k a  nr. 54. 
i w P R Z E M Y Ś L U , Krasickiego 63 a,

Firma istniejąca przeszło 120 lat

Odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych 
i zagranicznych a między temi;

W ielki Z loty M ada! P , W . K . w Poznaniu 19 2 9  r. —  G ran d  Prix L ie g e  (B elg ja) W . M. 
1928  r. —  Z loty M edal W ilno W . R o i. Przem . 19 2 8  r. —‘ G rand Prix P aryż  W .M . 
19 2 7  r. -  W ielki Z loty M edal W . K o ść . 1909 r. -  Z loty M edal S try j W . Roi. Przem  19 0 9  r.

Dostarcza dzwony wszelkich rozm ifrów i fonów, Przelewa slare nieużyteczne dzwr ny. 
Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice. Posiada stale na slladzie wielką ilość dzwo­

nów gotowych,
U W A G A : O ferty , prospekty na żądanie darm o i optatnie.

A PA R A T A  KOŚCIELNE, S Z A T Y  

U J U R G I C Z N E ,  S Z T A N D A R Y  

I C H O R Ą G W I E ,  A D A M A Z K I ,
BROKATY W  WIELKIM W YBORZE  
N a j t a n i e j  n a b y ć  m o ż n a  w  f ir m ie

i I  W M I H I I U W I I 1 I  I

N ajstarsza praccvnia dla sztuki Kościelnej) 
Stylowe wyroby kościelne w srebrze 
brcnzie. Na składzie gowe s z o p k i



Żydzi a Dar Narodowy 3-ciego Maja.
ZBIÓRKI T. S. L. NAZYW AJĄ  ŻYDZI —  ŻEBRANINĄ. —  TAŁMUDYŚCI BUCZACCY ZBOJKOTOWALI

Ogólno polskie święto 3-go Maja, 
tak wzniosie i  uroczyście przez ca­
łe społeczeństwo obchodzone jest
—  jak po raz ostatni naocznie stwier 
dzić można było —  bojkotowane 
przez żydów krakowskich.

Od szeregu lat jak wiadomo w 
dniu tym, Towarzystwo Szkoły Lu­
dowej organizuje na całym obszarze 
Rzeczypospolitej —  składki i zbiór­
ki na „Dar Narodowy 3-Maja“. Każ 
dy Polak, każdy obywatel rozumie, 
jaki jest cel owych zbiórek. Kapitał 
złożony w tym wielkim dniu przez 
wszystkie niemal warstwy społeczeń 
stwa polskiego, przez ubogich i bo­
gatych, z minimalnych i większych 
datków, urasta do setek tysięcy i 
staje się podwaliną pod gmach do­
brobytu mocarstwowej Polski.

I w bieżącym roku T. S. L. zaini­
cjowało zbiórki w całej Polsce. W  
Krakowie, po ulicach miasta i na 
odległych peryferjach intenzywnie 
składkowamo. Również w teatrach i 
kinach, na wszelkiego rodzaju wido­
wiskach urządzono kilkuminutowe 
prelekcje na temat Święta Wolności
—  i zbiórki. Widzieliśmy jak do 
skarbonek i stolików cisnęli się o- 
bywałele krakowscy, ci, zawsze naj 
wierniejsi tradycjom przeszłości w 
zrozumieniu, że każdy, choćby wdo­
wi grosz, wzbogaci skarbiec państ­
wowy, a tem samem przyniesie nam 
niezawisłość gospodarczą i wolność 
w ekonomicznych poczynaniach.

Niestety żydzi krakowscy 3-cio ma 
jo wy dzień specjalnie tego roku zboj 
kołowali. Na tyle tysięcy tych pija­
wek, zamieszkujących stary gród 
podwawelski, nie widzieliśmy ani je 
dnego tałmudysty z odznaką T. S. 
L., wręcz przeciwnie, słyszeliśmy gło 
sy takie jak: „nie dam ani grosza, 
bo nie wiem, na co idą te pienią­
dze" (!), „dosyć mamy tej żebrani­
ny" i t. p. Skonstatować zatem w y­
pada, że żydzi posunęli się w swej 
bezczelności do tego stopnia, że 
dziś już otwarcie się wyrażają, że 
ich Państwo polskie zupełnie nie 
obchodzi!

Zatem rękawicę przez nich rzuco­
ną społeczeństwo polskie musi pod 
jąć. Jeśli już dzisiaj wypowiadają 
się wrogo przeciw naszej Ojczyźnie, 
to jutro gotowi są wystąpić otwarcie 
i jawnie z bronią w ręku! Musimy 
więc skupić całą naszą uwagę na tę 
żmiję wychodowaną na ciele społe­
czeństwa, —  wszystkie siły i powie 
dzieć wreszcie raz:

Dość tego! Kogo karmimy chle- 
bem naszym, kogo poimy krwią wła 
sną, kogo przyjęliśmy w gościnne 
progi naszej Ojczyzny, od tego wy­
magamy bezwzględnego posłuszeń­
stwa, przestrzegania praw i obowiąz 
ków, szacunku dla społeczeństwa i 
państwa! Komu zaś gościna iest nie 
wygodną, kto wyrósł na bezprawiu 
i bezdomnym chlebie zbrodni —  dla 
tego miejsca niema w Polsce! Bra­
my Palestyny stoją szeroko otwo­
rem przed żydami kraikowskiemi; 
nam kanalii, wyrosłych z proroctw 
szatana, w Polsce nie trzeba!

Buczacz, 10 maja 1930.
Dzień Święta Narodowego obcho­

dzony był w Buczaczu w tym roku 
bardzo uroczyście. Wszystkie domy 
polskie jak i gmachy publiczne ude­
korowane były chorągwiami o bar­
wach narodowych, a okna przyozdo 
biono w nalepki —  żydzi wstrzyma­
li się od dekoracji swoich domów.

ŚWIĘTO NARODOW E
W  godzinach rannych odbyły się 

w świątyniach wszystkich wyznań
nabożeństwa, po których nastąpiła 
przed starostą p. Płachtą defilada
oddziałów przysposobienia wojsko­
wego, wychowania fizycznego mło­
dzieży szkolnej „Sokoła", „Strzel­
ca", „Związku Inwalidów", „Młodzie
ży Chrześcjańskiej", „Narodowej Or 
ganizacji Kobiet" i drużyny żeńskie 
i męskie wraz z przepięknem „Kra- 
kowskiem Weselem" oraz banderja 
Krakusów, złożona z 400 osób i od­
dział kaiwalerji z Czortkowa.

Szczególną uwagę zwróciło „K ra­
kowskie W esele" urządzone przez 
prezesa „Sokoła" z Monasterzysk p. 
Michała Knopińskiego przy pomocy

p, Pawła Stachonia, właściciela dóbr 
z Trościaniec.

Wieczorem tego dnia został ode­
grany w gmachu „Sokoła" przez ze­
spół amatorów utwór napisany przez 
p. Lewartowską, żonę tut. zastępcy 
starosty p. t. „Kochajmy się", który 
wypadł wspaniale.

Buczaicz po raz perwszy, dzięki 
energji p. starosty, (który nawiasem 
mówiąc otrzymał wyrok śmierci z 
bojówki ukraińskiej) obchodził tak 
uroczyście i wspaniale' dzień 3-ciego 
maja!. Społeczeństwo dało dowód, że 
jest silnem i swobodnem na własnej 
ziemi.

Jeden z widzów.

jH lin II 119 S il!
PO BOJKOCIE SZYNKARZY PRZYJŚĆ MUSI BOJKOT ŻYDOWSKIE

GO HANDLU!
Czarny Dunajec odniósł zwycięst­

wo nad wódką, pobił na całej linji 
szynkarzy żydowskich i wiedzie in- 
tenzywną walkę w kierunku odży- 
dzenia się, w czem dopomaga mu 
tak miejscowe jak i okoliczne społe­
czeństwo, które, bodaj że najwcześ­
niej zrozumiało, że taki stan rzeczy 
trwać dalej nie może. Czyn Czarno- 
dunajczan winien być przykładem 
dla całej Polski. Krok zwycięski, któ 
rym wystąpili jest wielką wytyczną 
dla wielu miast i wsi, gotujących się 
do wallki z żydami.

Jednak obywatele Czarnego Du­
najca, dla których bodźcem może 
być tylko owo zwycięstwo, powin­
ni jaknajenergiczniej przystąpić do 
bojkotu żydowskiego handlu. Na tej 
bowiem dziedzinie opierał się bez­
względna potęga żydów. Drogą han

dlu zmierzają do opanowania Polski 
— do zagłady chrześcijaństwa. Zwy 
ciężcy więc, chociaż odnieśli wielki 
sukces nie mogą osiąść bezczynnie 
na lamach, lecz jaknajrychlej sta­
nąć do waiki z żydowskiem kupiec- 
twem, które rozpanoszyło się w mu 
rach Czarnego Dunajca i urąga Po­
lakom!

Czyż mało jest sklepów chrześci­
jańskich, w których czynić można za 
kupy z nadzieją, że grosz tam wnie 
siiony pozostanie na zawsze w ręku 
chrześcijan - Polaków? Jest ich w 
Czarnym Dunajcu aż nadto.

Nie potrzeba nam żadnych: Buchs 
baumów, Kleinzahlerów, Korngutów, 
Blitzów, Blonderów, czy innych Blu 
menbergów! Z polskim pieniądzem 
trafimy do polskiego sklepu z ha­
słem: Swój do swego po swoje!

Płacz „ludu Izraela*'
pod murami Drohobycza.

PRZEDZIWNE W YBORY NA  PREZYDENTA MIASTA. —  WICEBUR  
MISTRZ —  PREZESEM KAHAŁU. -  NIEUK NA ZŁOTEJ POSADZIE. 

MUSIMY SIĘ CHWYCIĆ „SYSTEMU ARABSKIEGO."
Korespondent nasz donosi! "z Dro­

hobycza:
Dnia 10 piarca ub. roku odbyły 

się wybory na prezydenta miasta 
Drohobycza, któremi kierował p. Ja 
rosz jako marszałek powiatu, i każ­
dej delegacji dawał słowo że przyj­
mie prezesostwo, zachęcając tem 
samem ludzi do oddania głosu na je­
go listę, w rezultacie czego wszys­
cy radni z wyjątkiem p. Rauta ów­
czesnego komisarza miasta oddali 
na niego swe głosy.

P. Jarosz podziękował za wybór 
i zdał prezydenturę na ręce p. Rau­
ta wprowadzając całe miasto w błąd, 
nikt bowiem nie życzył sobie mieć 
p. Rauta za burmistrza, gdyż ludzie 
poznali dosadnie jeszcze prawa „jar 
mułczyzny" w czasie urzędowania 
jego w charakterze komisarza rządo 
wego miasta.

Wiceburmistrzem został wówczas 
wybrany adwokat dr. Leib Tanen- 
baum, który jest również przewodni 
czącym miejscowego kahału.

P. Wiceburmistrz Leib Tanenbaum 
urzęduje stale w Magistracie, i ma

miesięczną płacę 1.800 zł. W  gru­
dniu ub. roku przyjął do magistratu 
bez wiedzy Rady swego szwagra 
Lichtensteina na posadę urzędnika 
i wyznaczył mu miesięczną płacę 
600 zł., którą dotychczas pobiera. 
Zaznaczyć wypada przyteąj, różni­
cę pomiędzy urzędnikiem wojewódz 
twa żonatym, z akademickiem w y­
kształceniem, który pobiera miesię­
czną pensję wraz z dodatkami 420 
zł., a urzędnikiem magistratu w ro­
dzaju p. Lichtensteina, który posia­
dając niecałe 2 klasy gimnazjalne i 
3 miesięczny prywatny kurs handlo­
wy pobiera 600 zł. miesięcznej ga­
ży. Jestto ujmą dla urzędników pań 
stwowych którzy służą już po kilka
lat tudzież urzędników samorządo­
wych, którzy pracują ponad lat 20 a 
nie mają 600 zł. pensji, tak jak np. 
p. Lichtenstein. Jeżeli urzędnik - ka 
tolik zostaje przyjęty do magistratu 
to miesięczne jego pobory nie prze­
kraczają 120 zł.

Widocznie p. wiceburmistrz Tan- 
nenbaum przedstawia sobie magi­
strat jako filję Palestyny i chce spo

wodować mieszkańców Drohobycza 
do zapoczątkowania systemu „arab­
skiego".

Niech jednak p. Tanenbaum pro­
wokacjami tego rodzaju nie przecią­
ga struny, wiadomo mu bowiem, że 
„system arabski" nie przynosi „lu­
dowi Izraela" żadnych korzyści, 
wręcz przeciwnie, klęskę i zniszcze­
nie. A  płacz pod ścianą Drohobycza 
może p. wiceburmistrz rychło usły­
szeć! F. L.

Musimy wywalczyć
niezawisłość eko­
nomiczną Polski.

INTELIGENCJA W IN N A  ZAŚWIE­
CIĆ PRZYKŁADEM, SOLIDARNO­
ŚCIĄ I PRACĄ —  ZWYCIĘŻYMY!

Kwestja żydowska w Polsce jest 
bardzo trudna do rozwiązania, ponie 
waż tego żywiołu destrukcyjnego jest 
duży procent, a co gorsza posiada on 
środki pieniężne i wrodzony spryt 
do handlu.

Dzieje Polski, sprzyjały umocnie­
niu się żydostwa materjalnie zaś w 
skutek dość niskiej kultury polskiej 
i ruskiej ludności zawładnęło ono han 
dlem i przemysłem.

Obecnie spada obowiązek na wszy 
stkich Polaków der odbudowania 
niezawisłości ekonomicznej Polski. 
Tak, jak wielkiemi ofiarami odzyska 
liśmy wolność polityczną naszej Oj­
czyzny, tak odzyskać musimy wol­
ność gospodarczą!

Jak w czasie walk o wolność po­
lityczną Polski, była przodownikiem 
i przywódcą inteligencja, tak i obe­
cnie ta część społeczeństwa winna 
wystąpić z ukrycia na front i uświa­
damiać Rodaków 0 ważności: odbu­
dowy wolności ekonomicznej Polski, 
a przedewszystkiem świecić przykła 
dem warstwom niższym, nieuświado 
mionym.

Środkami do uwolnienie się od te­
go jarzma winna być solidarność go­
spodarcza polskiei ludności, zaś to
nastąpić m oże drogą podniesienia 
Ogólnej kultury i uśw iadom ienia oby 
w a te li Po laków .

Obowiązkiem naszym jest bez waż 
Hej przyczyny nie wydawać grosza 
żydom przy zakupnach, a zarazem 
nie używać ich za pośredników przy 
sprzedaży (płodów rolniczych i tp.), 
z których oni ciągną zyski.

Niestety, tego do tej pory nie czy­
nimy. Żyda jako pośrednika używa 
dziś najwyższa władza państwowa —  
(dostawy) jak i obywatel warstw naj 
niższych i najuboższych.

Nie wińmy żydów zato, że się 
wzbogacają i. wywłaszczają nas z 
dóbr ruchomych i nieruchomych; 
wińmy raczei samych siebie, za na­
szą lekkomyślność i łatwowierność.

Winniśmy brać przykład z żydów, 
jak oni są solidarni pod względem go 
spodarczym; nie wpłacają swoich 
dochodów do kieszeni chrześcijan tyl 
ko zostawiaja je u swoich współwy­
znawców. Winniśmy brać przykład 
z ich pracowitości, lecz naturalnie 
unikać żydowskiej etyki.

W  obecnej dobie, gdy tak walczy 
my o wzmocnienie potęgi Państwa i 
odbudowania zniszczonych obszarów 
a zwłaszcza dziś, gdzie przeżywamy 
kryzys gospodarczy, największą lek­
komyślnością jest wydawanie grosza 
po za skarbnicę narodową za jaką 
uważam handel i przemysł chrześci­
jański.

St. B.

A D O L F A  D Ę B S K IE G O
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Międzynarodowe żydowstwo
deprawatorem młodzieży przez por­

nografie'
Nasz cały system wychowania 

młodzieży szwankuje w tym kierun­
ku, że nie przyprowadza siię celowo 
planowego i na dłuższą metę zakro­
jonego uświadamiania młodzieży, od 
nośnie funkcyj biologiczno - fizjolo­
gicznych i dla tego skutek jest ten, 
że wielu młodzieńców się wykoleja, 
i  że nabywa dopiero odnośnego u- 
świadomienia na oddziele chorób 
dermatologicznych i wenerycznych, 
lub wówczas, gdy przychodzą skar­
gi o alimenta. Odnośnie, stopniowe, 
celowe i bardzo a bardzo powolne 
uświadomienie jest koniecznością, 
gdyż wychowawszy młodego człowie 
ka choćby najstaranniej a nieuświa- 
domiwszy go pod względem biologi­
czno - fizjologicznym powoduje nie­
chybne wykolejenie się młodzieńca. 
Cóżby się stało, gdyby w akade- 
mjach marynarki uczono wzorowo, 
kierować okrętem i opanować go 
nawet w czasie burzy największej, 
a nie pouczono młodych marynarzy 
o mieliznach i rafach podwodnych? 
Wówczas taki okręt według wszel­
kich zasad techniki kierowany osię- 
dzie na mieliźnie przy pierwszej le­
pszej sposobności i rozbije się. —  
Nic w tem dziwnego, kto nie zna 
istoty mielizn, raf i skał podwod­
nych, ten spowoduje katastrofę swe 
go okrętu. —  Wychowanie młodzieii 
ca aż do progów wieku męskiego 
bez odnośnego uświadomienilal mo- 
żnaby porównać z tezą, że jak gdy­
by kto najwspanialszy budynek wy­
budował a zapomniał tylko o scho­
dach. W  kilku miastach niemieckich 
zaprowadzono w gimnazjach w jiak 
najoględniejszy sposób uświadamia­
nie młodzieży. O ile znikczemniałe 
żydowstwo i jego pachołkowie w Ro 
sji jak i gdzieindziej dążąc do uświa­
damiania młodzliieży, uświadamia ją 
o wszystkiem naraz gdyż chodzi mu o 
zniszczenie tej młodzieży jako przy­
szłości narodu o tyle znowu rzeczo­
n e  i uczciwe uświadamianie mające 
na celu przyszłość narodu powinno 
sie odbywać stopniowo a powoli i 
osiągnąć ten cel, ażeby w życiu 
młodzieńca i młodego mężczyzny 
pierwiastek etyczny wziął górę nad 
biologiczno - fizjologicznym. Dla te­
go oprócz religijnych ćwiczeń powi­
nien być uprawiany sport.

Bardzo racjonalny sposób wycho­
wania istniał w b. wojskowych szko 
łach austrjackich, gdzie młodego czło 
wieka spędzaino w lecile o 5-ej rano 
a w zimie o 6-ej rano z łóżka —  go­
niono nim cały dzień bez wytchnie­
nia, zatrudniając go to w sali nau­
kowe!, to na placu ćwiczeń, tak, że 
o 9-ej wieczorem każdy był kontent 
jak mógł się do łóżka położyć i w y­
począć po całodziennym trudzie. —  
Nie bvło ani przemęczonych ani 
zniechęconych; loda fantazja i za­
dowolenie: nie bvło samobójstw, a- 
ni niesubordynacji,.

Pokusa seksualna jest jedną z naj­
silniejszych pokus, i człowiek, któ­
ry nad nią nie potrafi zapanować nie 
może przedstawiać pełnowartościo­
wego człowieka.

Wartałoby, ażeby nasi pedagogo­
w ie zaznajomili się z systemem u- 
świiadamiania w Niemczech; system 
uświadamiania w Niemczech można- 
by wówczas uważać za dobry, jeże­
liby na sali wykładowej znajdowała 
się w czasie godziny delegacja ro­
dziców, bez prawa mieszania się do 
działalności nauczyciela, ale jako 
kontrola.

Młodzież żydowska pozostawia w 
tym kierunku bardzo wiele do życzę 
nia, jeżeli! tu i ówdzie stosuje coś
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P o leca  w szelkie artykuły w  zakres to w a ­
rów  żelaznych w chodzące. 

Sp ecialność: śruby plom by ołowiane, oraz 
podkładki sprężynow e do celów autom o 

bilowych

na kształt wstrzemięźliwości, to 
dzieje się to tylko ze względu na hy 
gienę ciała, a hygiena życila ducho­
wego nie wchodzi tu .w rachubę.

Pisma uprawiające pornografję po 
winne być bojkotowane.

Pokazywano mi sprawozdanie je­
dnego z tut. gimnazjów zawierające

rzeźby i malowidła nagich osób. — 
O ile dla dojrzałych ludzi nie było­
by w tem nic gorszącego, o tyle dla 
młodzieży jest to bardzo nit bezpiecz 
ne, a zwłaszcza dla młodzieży nieu­
świadomionej, albo uświadamianej 
przez niepowołane czynniki w pod­
stępny i t. zw. konspiratorski sposób. 
Dlatego dyrekcje zakładów nauko­
wych powinny się zastanowić dobrze 
zanim zabytki tego rodzaju rzeźb, 
zamieszczą w swoich sprawozda­
niach.

W jednem z naszych miast zdarzył 
się ciekawy wypadek, gdy na wy­
stawie sklepowej umieszczono nie­
przyzwoitą rycinę, zwrócił jeden

przechodzący koło sklepu uwagę pa 
trolującemu policjantowi na to, któ­
ry jednak odmówił interwencji, twier 
dząc, że może tylko wówczas wkra 
czać, jeżeli żąda tego publiczność. 
Ten pan zebrał ośmiu innych prze­
chodniów, poszedł do policjanta o- 
świadczając: „Oto my jesteśmy tą
publicznością, i żądamy od pana in­
terwencji". —  I policjant poszedł — 
i w przeciągu kilku minut zostało 
malowidło usunięte z wystawy. Tak 
samo powinno się postępować za­
wsze i przy każdej takiej sposobno­
ści.

Jan Kozicki.

Bestjalshi napad żydów
na sekretarza Związku Rezerwistów.

PIW NICZNA GNIAZDEM PRZEMYTNIKÓW. —  DALSZE „PURIMBALE" NA  CZEŚĆ RADY GMINNEJ. —
HYMN UWIELBIENIA!

J

„SZABESGOJE" PIWNICZNEJ
Od naszego stałego karespondenta 

z Piwnicznej otrzymaliśmy dalsze 
szczegóły dotyczące machinacyj tam 
tejszych żydów Ablessera i Korn­
reicha, oraz miejscowych „szabesgo- 
jów", o których już onegdaj, w arty­
kule p, t. „Rada m. Piwnicznej na 
„purimbalu" —  pisaliśmy. Jaik sobie 
Czytelnicy nasi przypominają wym. 
Ablesser do spółki z urzędnikiem 
swym Kornreichem przemycał z Cze 
chosłowacji zamiast drzewa —  jed­
wab i inne towary luksusowe, zaco 
został ukarany wielką grzywną. Obe 
cnie od Korespondenta naszego, o- 
trzymaliśmy dalsze w tej sprawie in­
formacje.

Na wstępie niniejszego artykułu do 
noszę, że dnia 21 maja br. przytrzy­
mano znowu tego samego Kornreicha 
na przemytnictwie towarów z Cze­
chosłowacji do Polski, tym razem 
materjiaiów wełnianych, pomarańczy 
i pudeł podróżnych na kołnierzyki.

Kornreich jest szwagrem Ablesse­
ra i w firmie tegoż pracuje jako urzę 
dnik i z tego też tytułu wyjeżdża czę 
sto do Czechosłowacji w interesach 
iirmy Ablessera, gdyż ta posiada ze­
zwolenie na przywóz drzewa z Cze­
chosłowacji,

To właśnie zezwolenie jest wyko­
rzystywane przez Kornreicha do ce­
lów przemytniczych czego dowodem 
jest przytrzymanie go nagorącym 
uczynku już poraź czwarty. Może 
więc obecnie władze celne, a w pier­
wszym rzędzie Dyrekcji Ceł we Lwo 
wie odbierze zezwolenie firmie Ab­
lesser na przywóz drzewa z Czecho­
słowacji?!

Wiemy tylko o tem co zostało przy 
trzymane. A  ileż to musiał przemy­
cić Kornreich towarów, o których 
Władze Graniczne nic niie wiedzą?! 
Jeżeli Kornreich kusi się na przemy­
tnictwo to napewno jest to nęcący 
dla niego zysk, który wypróbował 
przez 9 lat swego brudnego proce­
deru. Skarb Państwa ponosi nieobli- 
czone szkody przez udzielenie zezwo 
lenia na przywóz drzewa, jeżeli pod 
płaaszczykiem tegoż, sprytni żydzi u 
prawiają przemytnictwo.

A  teraz drugi kwiatek: Dnia 5-go 
maja br. przytrzymano na* przemy tni 
ctwie materji jedwabnej i pończoch 
Dr. Somersteina z Piwnicznej także 
żyda, znanego już ze swego nieuctwa 
jakiego dał przykład w roku 1927-m 
podczas epidemji tyfusu w Piwnicz­
nej.

A  teraz powracam znów do oso­
by Lejby Ablessera i stosunku rady 
gm. do niego. Okazuje się, że puritn- 
bale urządza Ablesser bardzo często 
dla rady gm. Piwnicznej, jeżeli cho­
dzi tylko o jego własny interes.

Ostatni taki purimbal odbył się w 
lutym br,, kiedy to Ablesser wniósł 
prośbę do gminy Piwnicznej, o zni­
żenie ceny zakupionego już drzewa 
2000 m w roku 1929, motywując swą 
prośbę tem, że drzewo ogromnie po­
taniało.

Przed posiedzeniem rady gm, Ab­
lesser dowiedział się od jednego z 
„szabesgojów", że zarząd ^m. jest 
skłonny obniżyć cenę najwyżej 3 zł. 
na metrze,-

Sprytny tałmudysta urządza purim

WYŚPIEWUJĄ P. ABLESEROWI
bal dla całej rady gm. w restauracji 
Krausa, który podszyty jest pod na­
zwisko Jana Toczka inwalidy wojen­
nego z Piwnicznej?!

Zaproszenia do wszystkich radnych 
były rozesłane przez jego parobków. 
W  wyznaczonym czasie zgłodniali ra 
dni  ̂zjawili się jak jeden mąż, by na­
sycić się i napić do woli, a potem za­
szczytnie leżeć w rynsztoku! Ables­
ser nie żałował zgłodniałym radnym 
niczego, bo dobrze wiedzilał i obli­
czył ile na tem zarobi. Taką to przy­
nętę dla rady gm. zgotował Ablesser 
i dzięki temu na posiedzeniu rady 
gm. obniżono nie 3 zł. na m, ale aż 
8 złotych.

Przyznano również parcelę Ables- 
serowi pod budowę wielkiej willi o- 
bok pensjonatu „Orlęta".

Do jakiego stopnia żydzi miejsco­
wi są tfozwydżeni niech posłuży na­
stępujący fakt:

Dnia 3 maja br. powracał z Piwni­
cznej sekretarz związku rezerwistów 
p. Hreczyn, z uroczystości obchodu 
3-ciego maja. Na drodze koło stacji 
kolejowej w Hanuszowie napadli na 
niego żydzi w osobach: Lustbadera, 
Ablessera i innych, chwycili go za 
ręce i wyłamali je wtył tak, że p. 
Hreczyn był bezwładny. Wówczas

przypadł do niego Lustbader i zaczął 
go bić po twarzy i kopać. To samo 
czynili' inni żydzi, których momental 
nie zebrało się około 20 i kto wie co 
by się stało z p. Hreczynem, gdyby 
był nie jeden z gospodarzy p. Lisow­
ski, który dopiero uwolnił Hreczyna 
z łap oprawców żydowskich.

Pobitego zabrał p. Lisowski do 
swego domu, gdziiie dopiero po godzi­
nie przyszedł do przytomności.

Pomimo tych wszystkich sprawek 
obywatele Piwnicznej mają do niego 
nieograniczony szacunek dla Lejby 
Ablessera, czego jest dowodem na­
stępujący objaw:

Otóż 20 lutego br. w dzień św. Le­
ona Piwniczanie urządzili Lejbie-Le- 
onowi imieniny. Przybyła do domu 
Ablessera orkiestra miejscowej straży 
pożarnej w pełnym komplecie, złoży 
ła płomienne gratulacje z okazji jego 
imienin, przyczem odegrała hymn ra 
dości i uwielbienia dla Lejby, które­
go parszywe imię niema nic wspól­
nego z katolickilm św. Leonem.

Największą zaś słabość do Ables­
sera i najwięcej łakomy na ochłap 
żydowski, jest zastępca burmistrza 
p. Sikorski.

Obserwator.

Trzeźwy głos obywatela polaka-
do Czytelników „Hasła Podwawel­

skiego"
JAK MUSIMY POSTĘPOWAĆ!

Mamy już dzisiiaj dużo ludzi, któ­
rzy zaopatrują się w towary w fir­
mach chrześcijańskich i prenumerują
„Hasło Podwawelskie" i jak się to mó 
wi, oddani są naszej sprawie. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, że obowiąz­
kiem naszym jest nietylko popieranie 
polskich sklepów i popieranie „Ha­
sła Podwawelskiego", ale że zdoby­
wanie nowych ludzi, hołdującym ide­
om krzewionym przez „Hasło Podwa 
welskie", należy też do naszych po­
winności,

„Nietylko samemu kupować w  fu­
mach chrześcijańskich, ale i swych 
znajomych do tego namawiać!" oto 
dewiza prawdziwego Polaka —  ka­
tolika.

Dla przykładu opowiem fakt, który 
zdarzył mi się parę dni temu, w cza­
sie przechadzki po ulicach miasta.

Spotykam znajomego oficera.
Mówimy o tem i o owem, gdy ten 

przeprasza mię na chwilę i wpada 
do sklepu tytoniowego, celem kupna 
papierosów. Właścicielem tego skle­
pu był żyd, a o parę kroków dalej, 
przy chodniku, stała budka inwalidy 
wojennego, sprzedającego również pa 
pierosy.

Po wyjściu mego znajomego, zwró­
ciłem uwagę na jego nietakt w sto­
sunku do inwalidy wojennego, (któ­
rym i on mógł zostać w czasie woj­
ny) któremu odmawia kilku groszy 
zarobku, na co ten tłumaczył się w 
te słowa: „daruj mój kochany, nigdy 
by mi to do głowy nie przyszło, gdy­

byś mi tego nie powiedział, bo jakoś 
tak człowiek o tem nie myśli i za­
pomina o swoich dawnych żołnie­
rzach..."

W  gruncie rzeczy przyznał mi ra­
cję i obiecał na przyszłość popierać 
kjoski inwalidzkie.

Opisany fakt na pozór błahy, a 
jednak ile on mówi o braku uświado 
mienia wśród szerokich rzesz inteli­
gencji.

Dlatego zwracam się do ludzi do­
brej woli z prośbą, by zakupiony nu­
mer „Hasła Podwawelskiego", po 
przeczytaniu tegoż, nie wrzucali do 
kosza lub śmieci, ale oddawali go 
swoim najbliższym z otoczenia, czy- 
to stróżce kamienicznej, czy służącej 
czy wkońcu pierwszemu napotkane­
mu na ulicy robotnikowi,

„Hasło Podwawelskie" powinno 
znaleźć się we wszystkich rękach!

„Hasło Podwawelskie" winno być 
czytane przez nasze sługi, stróżów, 
robotników dziennych i innych bie­
dnych ludzi. Dlatego nie niszczmy 
przeczytanych numerów, a oddawaj­
my je biedniejszym, których nie stać 
na kupno gazety.

Jeżeli w te sposoby postępować 
będziemy, wierzę, że w niedługim 
czasie staną całe hufce ludzi zbroj­
nych w hart i pewność zwycięstwa 
w walce z niebezpiecznym naszem 
wrogiem —  żydostwem!

P. Ch



M IG A W K I.

Skarga.
C o  sze  d ż e je  n a tym  śz w ie c ie ,
W sz is c y  w ied zom  git,
A  w o ła jo m  i ta k  p rz e c ie :
„ K t o  to  z ro b ia ł?  —  Ż id !“

W sz en d z ie  b ijom , w ip e n d z ajo m  
Iz ra e la  lud,
A  to  za  c o ?  —  B o  w id a jo m  
C e b u lo w y  sm ród.

R a z  szed ż a łem  in te a te r  
W  cz w a rte m  p ią trz e  ló ż  —
Ich , S z a r lo tte  i m ajn  V a te r .
N ie  p am ien tam  już

J a k i  w te n c z a s  d ram at gran y ,
C zi „Z łb d z ie ji  d w ó ch ",
„ B e r e k  p rz ip ie c z e n to w a n y " ,
C zi „Z a m c z y s k a  d u ch ".

M n ie jsz a  o to. —  S z e d z ę  sob ie ,
J a k  Sa lo m o n  k ró l,
P rz i m nie żonie, c ó rk i ob ie 
U ń d  m ajn  V a te r , Szm ul.

P rz i m n ie sz e d ż a ł ja k iś  m ło d y , —  
N ie  w iem , czem  on b y ł, —
Z  z ło sz c z ą  p a trz a ł do m e j b ro d y  
I  nos w  d ło n ie  s k r y ł  
I  w ik rz y k h ą ł z w ie lk im  b ó lem : 
„S z m ie rd ż i czo sn ek  m it c e b u le m !" 

W ien c  w s z is c y  n as w ip e n d z ajo m  
M it n a jw ię k s z y  w sty d ,
W sz is tk ie  go sz czę  w ik rp y k a jo m :
„ A  p a sk id n ik  ż y d !"

G d y- k to  w p a d n ie  w  ja k ie  b ło to  
P rz e z  n ie w ie lk i sp ryt,
K a ż d y  p ita : „ J a k ?  i k to  t o ? "  x 
W sz isc y  m ó w ią : „ Ż y d !"

G d y  k to  kogo  zam ordu je ,
W sz isc y  m ó w ią ; „ P s s s t !"
A  . gd y  kto  sze  w ip iiu jc . ..
W te d y  k rżyczo m : „Ż y d !"

C o sze  dżfeje na tym  sz w ie c ie , 
W sz isc y  w ied zom  git,
A  w o ła jo m  i ta k  p rz e c ie :
„G a n ę f !  sz a c h ra j ż id !"  (ix)

Kronika.

w sprawie budowy domu_S.$. Urszu
lanek. '

POLAK— ŻYD 4
Szczery głos oburzenia dochodzi 

nas z poważnych kół obywatelskich 
Krakowa. Oto jeden z naszych Czy­
telników donosi nam o przykrym fak 
cie, który w społeczństwie musi w- 
zbudzić niemiły zgrzyt. Klasztor S. 
S, Urszulanek, który przed niedaw­
nym czasem zapoczątkował budowę 
nowego zakładu wychowawczego, —  
oddał wszystkie roboty ziemne, mu­
rarskie, żel-betonowe architekcie T. 
Hoffmannowi, chrześcijaninowi, który 
niewiadomo z jakich przyczyn —  
wszedł w porozumienie z żydami i od 
dał im do wykonania pewne roboty,
I tak do burzenia starych murów na 
jął p. Hoiimann żyda przedsiębiorcę 
Wienera z Prądnika Czerwonego, —  
zaś roboty betonowe, które stanowią 
największą część budowy oddał do 
wykonania żydowi inż, Hirthowi, mi 
mo, że kilka firm katolickich wniosło 
oferty uwarunkowane równie jak ży­
dowskie.

CZY ŻYDOFIL?
Wobec powyższych, rzemieślnicy 

krakowscy wnieśli na ręce nasze 
jaknajenergiczniejszy protest przeciw 
ko postępowaniu arch. Hoffmanna, 
który wystawił sobie świadectwo 
ubóstwa, domagając się natychmia­
stowego usunięcia żydowskich spól- 
ników p. Hoffmanna.

Od siebie dodać musimy pewne za 
pytanie: dlaczego p, arch, Hoffmann 
wprowadza w błąd społeczeństwo 
umieszczając na wywieszce firmowej 
zastrzerzenie, że roboty prowadzi —  
„we własnym zakresie", kiedy ten 
„własny zakres" rozdrobniony jest 
przez żydów? i dlaczego p . arch. Hof 
fmann wytężył wszystkie siły, aby 
tylko utrącić firmy chrześcijańskie, a 
przyjąć tandetne usługi żydów?

Odpowiedź na te pytania pozosta­
wiamy p. arch, Hoffmannowi, które­
go postępkiem jesteśmy nie tylko my 
ale cały katolicki Kraków oburzony!

K A L E N D A R Z  T Y G O D N IO W Y .

M aj.

" 1 8  N ie d z ie la : F e lik s a  .
19  P o n ie d z ia łe k : P io tra ; C e le st .
20  W to re k : B e rn a rd y n a
2 1  Ś ro d a : W e n e ta
22  C z w a rte k : Ju l j i ,  H e le n y
2 3  P ią te k : D e z y d e re g o
24 S o b o ta : Jo a n n y  i A fry .

■ ■ . - o— ——

Azjatycko - palestyńskie 
stosunki 

panują w Krakowie.!
Słuszne żale i skargi napływają do 

naszej redakcji z różnych sfer miasta 
—- na stosunki panujące w Krako­
wie. Oto na najruchliwszych ulicach 
miasta grasuje od świtu do późnego 
wieczora szajka żydów t. zw. „chap- 
rów“, którzy będąc bądźto czeladni­
kami firm żydowskich, bądźteż ich 
agentami, atakuje przechodniów w 
bezczelny sposób, oferując im swoje 
tandetne towary. Nic zatem dziwne­
go, że gość zagraniczny, przyjechaw­
szy do Krakowa, widząc takich pej- 
satych „chaprów", ma wrażenie, że 
przebywa nie w wielkim, stoł. król. 
mieście Krakowie, ale gdzieś w gali- 
cyjskiem, zapadłem miasteczku.

Szereg miast polskich zniósł suro- 
wemi karami podobne szajki. Sławet 
ny jednak zarząd grodu podwawel­
skiego nie czyni sobie z tego najmniej 
szych skrupułów, sądząc zapewne, że 
podobne łupieżstwo jest wyrazem 
prestige‘u miasta Krakowa!

Łącząc się tedy z głosami naszych 
Czytelników apelujemy w pierwszym 
rzędzie do władz miejskich, oraz do 
dyrekcji Policji, aby jaknajrychlej 
przystąpiły do zlikwidowania tych 
skandalicznych, azjacko - palestyń­
skich stosunków!

 o------
Ś W IĘ T O  P R Z Y S P O S O B IE N IA  W O JS K . 

I  W Y C H . F IZ . W  S K A W IN IE , o d b ęd zie  
s ię  d n ia  18  b. m. o godz. 10 - te j ran o , z n a ­
s tę p u ją cy m  p o rz ą d k ie m : 1) M sz a  św . p o ło ­
w a , 2) K a z a n ie  —  k s . k a p . gen. N iezgo d a, 
3) d e fila d a  o d d z ia łó w  P . W . i W . F „  4) 
w sp ó ln y  ob iad . P o p o łu d n iu  z a w o d y  le k k o ­
a t le ty c z n e , s trz e le c k ie , p o k a z  w a lk i  g a z o ­
w e j —  ro z d an ie  n a gró d  i d yp lo m ó w .

8 2 -G I Z  K O L E I  P O P IS  P O L S K . Z W IĄ ­
Z K U  M U Z Y C Z N O -P E D A G . p o d  k ie ro w n i­
c tw e m  zasłu żo n e j, w ie lo le tn ie j p re z e so w e j 
L u d w ik i G ro d z ick ie j p o k a z a ł n ie z w y k le  o- 
w ó c n ą  p ra c ę  m u z y k ó w -p e d a g o g ó w  Z w ią z ­

ku . W y ró ż n ić  n a le ż y  w y s tę p  u cz en ie  pro f. 
B lo ch p w e j (C hór Sem in . T Ś L .) , K r y s z ta ło -  
w ic z o w e j (śp iew ), K o p y sty ó sk ie g o  (K u ch a- 
sk i (w io lon czela), D u n ik o w sk a  (fortep jan), 
a  p rz e d e w sz y stk ie m  w y so k o  a r ty s ty c z n e  
w y k o n a n ie  u tw o ró w  C h o p in a  i P a d e r e w ­
sk ieg o , p rzez  u cz e n icę  p re z e s . G ro d z ick ie j, 
p. Ire n ę  S ta n k ie w iw ic z ó w n ę , ro k u ją c ą  d o ­
s k o n a łą  p rz y sz ło ść  m u zyczn ą.

R O D Z IN A  Ż Y D O W S K A  P R Z E S Z Ł A  N A  
K A T O L IC Y Z M . W śró d  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j 
p rz e d m ie śc ia  Z a rz e c e  w  P o zn an iu  s iln e  w ra  
żen ie  w y w o ła ł  fa k t  p rz e jśc ie  c a łe j rod zin y  
- \ d ^ w sk ie i n a  k a to licy z m . O to rod zin a  n ie ­
ja k ie g o  M ich e lisa , sk ła d a ją c a  s ię  z 4-ch 
osób, w  n ied z ie lę  w ie lk a n o cn ą  p r z y ję ła  w  
k o śśc ie le  B e rn a rd y ń sk im  o b rz ęd  chrztu . U - 
c h y liła  s ię  je d y n ie  od p rz y ję c ia  k a to lic y z ­
mu żona M ich e lisa , k tó ra  o p u śc iła  sw eg o  
m ęża.

W A L K A  Z  P O R N O G R A F  J Ą .  M in iste r ­
stw o  sp ra w  w e w n ę trz n y ch  w y d a ło  o k ó ln ik  
do w sz y stk ic h  u rz ęd ó w  w o je w ó d z k ich , w  
k tó ry m  zaz n acza , że  od p ew n eg o  czasu  n a 
c a ły m  te re n ie  k ra ju  d a je  się  z a u w a ż y ć  zw ię  
k szo n a  ilo ść  w y d a w n ic tw  o c h a ra k te rz e  
n ie o b ycza jn ym , a  n a w e t w rę c z  p o rn o g ra ficz  
nym . W o b ec  teg o  m in isterstw o  p rz y stą p iło  
do sp o rz ą d z e n ia  w y k a z u  p u b lik a c y j p o rn o ­
g ra ficz n y ch , u w z g lę d n ia ją c  w  nim  ró w n ież  
k o lp o rto w a n e  n a te re n ie  P o lsk i w y d a w n i­
c tw a  p o rn o g ra ficz n e  zag ran iczn e . W y k a z y  
ta k ie  p rz e s ła n e  z o stan ą  u rzędom  w o je ­
w ód zk im . N a ra z ie  je d n a k  m in isterstw o  
s p ra w  w e w n ę trz n y ch  p o le c a  z w ra c a n ie  o il-  
n ie jsz e j u w a g i n a  ta k ie  czasop ism a, p rz y ­
czem  p o d e jrz a n e  e g zem p la rze  m ają  h vć  
p rz e sy ła n e  do m in is te rs tw a  sp ra w  w e w n e ^ z  
nych . D o w ia d u je m y  się , że  w  n a jb liższym  
c z a s ie  k ilk u  zag ran iczn ym  w y d a w n ic tw o m  
m a b v ć  o d e b ra n y  d eb it p o c z to w y  w  P o lsce .

L I K W I D A C JA  J A C Z E J K I  K O M U N I­
S T Y C Z N E J  W  N O W Y M  S Ą C Z U . P rz e d  -o  
g a tk ą  n a szo sie  p rz y  ul. L w o w s k ie j w  N o ­
w ym  S ą cz u  w y w ie sz o n y  z o sta ł ostatn io  
sz tan d a r k o m u n isty cz n y  z n a p isem : „ P r e c z  
z w o jn ą  k a p ita lis ty c z n ą  p rz e c iw  jed yn em u  
p a ń stw u  p ro le ta ria c k ie m u  Z S S R " ,  z p o d p i­

sam i K . P . P . T e j sam ej n o c y  rozrzu con o  
p rz y  ul. N n a śc isz o w sk ie j w ię k sz ą  ilo ść  o- 
d ezw , w z y w a ją c y c h  do s tra jk u  p o lity c z n e ­
go i d em o n strac ji u liczn e j. P o w ia to w a  k o ­
m enda P. P . w d ro ż y ła  d o ch o d zen ia , k tó re  
u sta liły , że  sp ra w c a m i w y w ie s z e n ia  sz ta n ­
d aru  o raz  k o lp o rta ż u  u lo te k  b y li  c z ło n k o ­
w ie  ja c z e jk i k o m u n istyczn ej, do k tó re j n a ­
le ż e li: T o b ja sz  K a tz , M a rk u s  B u ch sb au m , 
L e ib  T e ite lb a u m , M o jżesz  S z u k lin e r, J ó ­
ze f K le in  i M ie c z y s ła w  Ja n u s . W sz y sc y  zo ­
sta li a re sz to w a n i i o d staw ien i do w ięz ień  
p rz y  są d z ie  o k ręg o w y m . W  c z a s ie  re w iz ji  
dom ow ej, p rz e p ro w a d z o n e j w  m ieszk an iu  
S z u k lin e ra , zn aleziono  je sz c z e  jed en  sz ta n ­
dar, k i lk a  tra n sp a re n tó w  o raz  zn aczn ą ilo ść  
u lo tek . R ó w n ie ż  w  m ieszk an iu  R y fk i  K o g e l 
zn alez io n o  w ię k sz ą  ilo ść  u lo tek . Z a  z b ie ­
g łym  k ie ro w n ik ie m  te j ja c z e jk i G en so n em  
L en cem  f. B la u e m  ro z p isan o  l is ty  gończe. 
W  ten  sp o só b  d z ięk i e n erg ji p o lic ji z d o ła ­
no z lik w id o w a ć  sz a jk ę  k o m u n istyczn ą , z a ­
nim  ro z w in ę ła  ona s z e ro k ą  d z ia ła ln o ść .

Ze świata

Zaproponuje i wymaluję z rutyną, 
polichromię kościoła z obrazami 
w tym roku, za małem wynagro­

dzeniem miesięcznem.

K Ę P C Z Y Ń S K I
K R A K Ó W ,  KROWODERSKA 15. 

Dla artysty malarza.

D Ż U M A  W  M O S K W IE . O statn io  zan o ­
to w an o  w  M o sk w ie  4 w y p a d k i dżum y. L e ­
k a rz e  p rz y p u sz cz a ją , że tę s tra sz n ą  ch o ro ­
b ę  p rz y w ie ź li  d e le g a c i T u rk ie sta n u , k tó rz y  
p rz y b y li do M o sk w y  na z jazd  n a ro d o w o śc i 
a z ja ty ck ich . ^ D elegaci T u rk ie sta n u  zo sta li 
izo lo w an i i o d b ęd ą m iesięczn ą  k w a ra n ta n ­
nę w  o k o lica ch  M o sk w v

Ś W IN IE  W  M E C Z E T A C H  W  R O S J I .
W  z w ią z k u  z obch od em  św ią t m uzułm ań- 
m ań skich  w  R o s ji  so w ie ck ie j, z w ią z e k  w o ­
ju ją c y c h  b e z b o ż n ik ó w  u rz ą d z ił k a r n a w a ł an 
tv re lig ijn y  w  g łó w n em  m ie śc ie  re p u b lik i 
T a ta rs k ie j,  K a z a n iu . W  p rzed ed n iu  św ię ta  
w ła d z e  z a m k n ę ły  o sta tn ie  d w a  m e c z e ty  w  
tem  m ieśc ie . K ie d y  tłum  w ie rn y ch  m im o za 
k a z u  w ład z , p o d ą ż y ł do m e czetó w  i c h c ia ł 
s iła  je  o tw o rz y ć , b e z b o ż n ic y  ro z p ęd z ili m u­
zu łm an ó w , p rzy czem  w p u śc ili do m e czetó w  
k ilk a n a śc ie  św iń , k tó re  p rz y w ie ź li w  sam o ­
ch od ach  c ię ż a ro w y c h , a b v  tem  o śm ieszy ć  
re lig je  m ah om etań sk ą . A k c ja  b e z b o ż n ik ó w  
w y w o ła ła  w ie lk ie  w z b u rz e n ie  w śró d  lu ­
dn ości ta ta rsk ie j.

K O M U N IS T A  N IE  M O Ż E  B Y Ć  O B Y W A  
T F.T,EM A M E R Y K A Ń S K IM . S a d  fe d e ra ln y  
S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  w y ja śn ił, iż p rz y n a ­
leż n o ść  do o a r t ji  k o m u n istyczn e j s tan o w i 
p iz e sz k o d ę  d la  u z y sk a n ia  o b y w a te ls tw a  S ta  
nów . Z d an iem  sądu, św ia to p o g lą d  k o m u n i­
s ty c z n y  sp rz e c z n y  je s t  ze  św iato p o g lą d em , 
na k tó ry m  o p a rta  je s t  k o n sty tu c ja  S tan ó w . 
J e s t  to  w ię c  o k o liczn o ść , k tó ra  u m o żliw ia  
n a b y c ie  p ra w  a m e ry k a ń sk ie g o  o b y w a te l­
stw a.

P R Z Y  Z W IE D Z A N IU  P O L A  B IT W Y  
Ż O Ł N IE R Z  S T R A C I Ł  N A G L E  P A M IĘ Ć .
S z c z e g ó ln ie jsz y  w y p a d e k  n a g łeg o  zan iku  p a

m ięc i z d a rz y ł s ię  w  A m ien s . B . żo łn ierz; 
w a lc z ą c y  n ieg d yś  n a  fro n c ie  o d w ie d z ił p o ­
le  b itw y , n a  k tó rem  sw e g o  czasu  z o s ta ł 
c ię ż k o  ran n y . N a  trz e c i d z ień  sp o tk an o  go 
w  o k o lic y  A m ienSj b łą d z ą c e g o  b ez  ce lu  i 
n a p ó ł przytom nego.. Z a p ro w a d z o n y  na p o ­
lic ję  n ie b y ł  w  sta n ie  p o d a ć  an i sw eg o  n a ­
z w isk a , an i a d resu . O św ia d c z y ł ty lk o , że 
n a p o lu  b itw y  d o zn ał p o w tó rn ie  s tra sz n e g o  
b o lu  w  zago jo n e j ra n ie . P o  m ozo ln ych  b a ­
d an iach  s tw ierd z o n o  w re s z c ie  jego  n a z w i­
sko  i o d esłan o  n ie sz c z ę ś liw e g o  do dom u.

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  K S IĘ D Z A . O n e­
gdaj w  R z y m ie  z d a rz y ł s ię  w y p a d e k , k tó ry  
p o c ią g n ą ł za  so b ą  ż y e ie  lu d zkie . O to O. 
M ezer, p ro k u ra to r  zak o n u  O. O. Z m a rt­
w y c h w sta ń c ó w , z p o w o d u  zaw ro tu  g ło w y  
sp a d ł z ta ra su  k la sz to ru  K a p u c y n ó w  z w y ­
so k o śc i 20 m etró w , z a b ija ją c  s ię  n a m iejscu .

M A H A T M A  G A N D H I —  B O JO W N IK  
O W O L N O ŚĆ  I N D Y J  —  A R E S Z T O W A N Y . 
Z  B o m b aju  don oszą, że z p o le c e n ia  rządu 
a n g ie lsk ie g o  a re sz to w a n o  G an d h iego  w  J a -  
la lp u r. S tą d  p rzew iez io n o  go do w ię z ie n ia  
w  P o o n ie . H in d u sk i K o n g re s  N a ro d o w y  
p ro k la m o w a ł z tego pow d u o góln ą ż a ło b ę  
n a ro d o w ą !

R Z U C IŁ  S I Ę  Z 6 0 -0  M E T R O W E J  K O ­
L U M N Y . D ziw n e sam o b ó jstw o  p o p e łn ił o- 
n e g d a j z n ie w y ja śn io n y ch  d o ty ch cz a s  p ow o 
d ó w  2 2 -le tn i N iem ie c  W in k le r . D e sp e ra t 
w y je c h a ł n a n a jw y ż sz ą  p la tfo rm ę 60-m etro- 
w e j k o lu m n y K o lu m b a  i rz u c ił s ię  w  dół. 
C ia ło  u leg ło  zu p ełn em u  strzask an iu .

------O------

S T A N I E W S K I C H  
ul. Starowiślna 

p r z y  t r z e c im  m o ś c ie

Z  C Y R K U  „ B R A C I  S T A N IE W S K IC H " .
W id ząc  k ilk a  la t  tem u c y r k  B r a c i  S ta -  

n iew sk ich , s tw ie rd z iłe m , iż je s t  na jlep szy" 
b e z sp rz e c z n ie  p o lsk i c y rk , od teg o  c z a su  
w ie le  s ię  zm ien iło  i to  n a le p sz e , n ie ty lk o  
że  c y r k  je s t  p o w ię k sz o n y , le cz  n a p ra w d ę  
n ie  p rz y n ió s łb y  w sty d u  P o lsc e  z a g ra n ic ą !

P ro d u k c je  c y rk u  B ra c i  S ta n ie w sk ic h  sto  
ją  n a b ard zo  w y so k im  ‘p oziom ie a r ty s t y c z ­
nym . —  P rz e d e w sz y stk ie m  tre su ra  ko n i, ja k  
ró w n ie ż  p ro d u k c je  4 d ja b łó w , n ie  m n iej 
św ie tn ym i są  B im  i B om  w  w y k o n a n iu  p. 
S ta n ie w sk ie g o  i p a rtn e ra . P ro g ra m  b a rd z o  
u ro zm aico n y , t rw a ją c y  trż y  godziny.

CYRK

Co grata w kinach.
D ź W lĘ K O W C E  W  K IN O  „ W A N D Z IE " . B ę
d ąc  na" p ie rw sz y m  film ie  d ź w ię k o w y m  w  k i ­
no „ p a n d z i e "  b y łe m  m ile  zdum iony, ta k  
cz y sty ch  d ź w ię k ó w  n ie  s ły sz a łe m  w  ż a d ­
nym  d o ty ch cz a s  s ły sz a n y c h  d ź w ię k o w có w .

N a  p ie rw sz y  p ro gram  d ź w ię k o w y  D y ­
r e k c ja  K in a  „ W a n d y "  p rz y g o to w a ła  n a p ra w  
dę d o b ry  film  z R am onem  N o w arro , k tó ry  
sw o ją  p ieśn ią  z d o b y ł n o w y  su k ce s , w s p a ­
n ia le  b rz m ią c y  śp ie w , ja k  i fa sc y n u ją c a  u- 
ro d a  teg o  a r ty s t y  n ie  m n iej cu d ow n e p le n a - 
r y  m órz p o łu d n io w y ch  z d o b y ły  c a ły  K r a k ó w  
n a d p ro g ra m o w y  d o d a te k  św ie tn y , ró w n ież  
p ię k n ie  o d e g ra n y  w stę p  U w erturą z „W e se  
la  F ig a r a "  p rz e z  o rk ie s trę  z ło ż y ło  się  n a  
d o sk o n a ły  p ro gram , za  którv- n a le ż y  s ię  u- 
zn an ie  D y re k c ji  K in a  „ W a n d y " .

-oo-
K IN O  W A N D A .
R e k o rd  w sp ó łc z e sn e j tech n ik i d ź w ię k o w e j 

o sią g n ą ł 
P O G A N IN

P ie rw s z y  p ra w d z iw y  d ź w ię k o w o  śp ie w n y  
film  z R am o n em  N o w arro .

K IN O  S Z T U K A .
3  ty d z ień  re k o rd o w e g o  p o w o d zen ia  

H A D Ż I M U R A T  
W . ro li g łó w n e j I. M ozżuchin , L ii  D a g o w e r  

B e t t y  A m m an.
K IN O  A P O L L O .
2 ty d z ie ń  w y ś w ie t la . —  R e w ja  g w iaz d  eu­

ro p e jsk ic h  na n a jw y tw o rn ie jsz y m  ek ran ie  
K r a k o w a  

M A N O L E S C U  
H e n ry k  G e o rg e , D ita  P a rło , B ry g id a  H eim , 

Iw a n  M ozżuchin.
K IN O  U C IE C H A .

Ż y w io ło w a  L u p ę  V e le z  
M IŁ O Ś Ć  S I L N I E J S Z A  P O N A D  W S Z Y S T K O  

F ilm  d ź w ię k o w y  „P ie śń  Ż y w io łó w " . 
K IN O  C O R S O .

N a jle p sz y  film  p o lsk i
P R Z E D W IO Ś N IE

w . p. Ż ero m sk ieg o , z  Z b y sz k ie m  Sa w an em .
 O------

W E S O Ł Y  K Ą C IK .
D O W C IP N Y  IC E K .

N a u c z y c ie l: —  P o w ie d z  m i, Ic e k , d lacze  
go r y b a  n ie  g a d a ?

Ic e k : — Nu, n iech  p a n  p ro fe so r  sp ró b u je  
g a d a cz  po d  w o d ą !

M A Ł E  N IE P O R O Z U M IE N IE .
W  le s ie  n a p a d a  n a  p a n a  U e b e ra lla  ra - 

buś z re w o lw e re m  w  rę k u :
—  P ie n ią d z e , a lb o  ż y c ie !
U e b e ra ll  w o ła  n a  sw o ją  o k ilk a  k ro k ó w  

d a le j s to ją c ą  żonę:
—  S a ra !  t y  m oje ż y c ie ! chodźno tu  p r ę ­

d k o !

BRACIA ALBERTYNI — KraKów
. u l.  K r a K o w s K a  4 3 . t e l .  3 2 1 3 .

w ykonują i posiadają  zaw sze na składzie

MEBLE. GIĘTE
t. j. krzesła, fo tele  dla biur. kanapki, w ieszadła 
sto jące, fotele bu jające i t. p. w e wszelkich ko­
lorach i fasonach  — dła urzędów, zakładów , szpi­
tali i do urządzenia pryw atnych m ieszkań -- przyj­

mują stare  do odnow ienia i wyplecenia trzciną. 
D ochód ze sprzedaży i napraw y przeznaczają 
B racia  w całości dla chłopców bezdom nych, b ę ­
dących na w ychow aniu w  Z akład zie — oraz na 
schroniska ubogich starców  bez pracy pozosta­

jących itp. bezdom nych.



Czytelniku! czy zapłaciłeś już prenumeratą na 11 kwarta!

A n g ra b a jt is  Jó z e f ,  W y d a w n ic tw o  k s ią ż e k  
do n a b o ż e ń stw a  i sk ła d  d ew o cjo n a łi, 
K ra k ó w , ul. św . T o m asza  12 .

Bartosiewicz Ludwik, R e s ta u ra c ja  „P o d  R a  
tu szem ", K ra k ó w , R y n e k  gł. 30.

Bobrowski Ju lia n , h an d e l k o lo n ia ln y  i d e li­
k a te só w . —  W in a, W ó d k i i K o n ja k i. — 
K ra k ó w . Ł o b z o w sk a  6. T e l.  2438.

B a c z n o ść ! N ow o o tw a rta  m io d o sy tn ia  i 
k u ch n ia  d om ow a F ra n c is z k a  B a ra n o w ­
sk ieg o , K ra k ó w , R y n e k  K le p a rs k i  14  
(w e jśc ie  p rzez  sień). W y d a je  śn iad an ia , 
o b ja d y  i k o la c je  po cen ach  p r z y s tę p ­
nych .

B ra c h e l W a le r ja n  d a w n ie j B ia lik , F a b r y k a  
w ęd lin , K ra k ó w , F lo r ja ń s k a  5 1 ,  te l. 502. 
P o le c a  d w a  r a z y  dzien n ie  św ie ż e  w ę ­
dliny.

C y a n k ie w ic z  Jó z e f ,  n a jso lid n ie jsz y  sk lep  
ze g a rm istrz o w sk o  - ju b ile rsk i, K ra k ó w  
u lica  S ła w k o w s k a  1.

D ru k a rn ia  L u d w ik  G ron u ś i Ska, K ra k ó w ,
ul. S to la r sk a  6.

D ę b sk i A d o lf, P ra c o w n ia  p o w o zó w  i b r y ­
czek , K ra k ó w , ul. K a lw a r y js k a  34.

„Dom Sportu Polskiego" Fabryka Przybo­
rów Sportowych. K ra k ó w , ul. D łu g a  36. 
p o le c a : r a k ie ty  łu k i, s trz a ły , b u ty  ioot- 
b a lo w e , p iłk i, p a n to fle  g im n a styczn e  i 
k o stju m y o ra z  w sz e lk ie  p rz y b o ry  sp o r­
to w e  po cen ach  fa b ry cz n y c h , u rz ąd za  
sa le  g im n astyczn e . O sobno p ro w ad zim y 
ry m a rstw o  i s io d la rstw o . S ta le  n a s k ła ­
dzie p o w o zy , u p rzęże , w a liz y , teczk i, 
p o rtfe le  i t. d.

Fabryka mebli żelaznych, m e ta lo w y ch  oraz 
w y ro b ó w  b u d o w lan y ch , A n to n i P o g o ­
rz e lsk i, K ra k ó w , ul. św . Ł a z a rz a  9, tel. 
0098, ul. M ik o ła jsk a  3, te l. 3588.

„Grafika" Fr. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. W ie lk i w y b ó r  w sz e lk ic h  ma 
te r ja łó w  o raz  n a rz ęd z i d la  p rzem ysłu  
in tro lig a to rsk ie g o  ja k o te ż  i d la  am ato- 
ló w .

Gibek Szymon, K ra k ó w , św . K r z y ż a  7, —  
P o le c a  sk ó ry  n a o b u w ie  p o d e szw o w e, 
w ierzch n ie , sk ó ry  do o rga n ó w , irch a , 
p ra w id e łk a , k o p y ta , szn u ro w ad ła , r z e ­
m y k i do sz y c ia  p a só w , w y ś c ió łk i, p rz ę ­
dza i p a sty  do k o n se rw o w a n ia  obuw ia .

Jórasz Józef, Korczyna, powiat Krosno, —  
Przemysł tkacki. —  Znakomite płótna.

Krzyżański Antoni, K ra k ó w , ul. S z p ita ln a  
26 h an d e l śn ia d a n k o w y  i sk ła d  w ó d ek .

PO L1CHROMJE KOSCIOŁOW
od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje

ZAKŁAD AKTYSTYCZNO-MALARSKI

STANISŁAWA
S K W A R C ZY Ń S K 1EG 0

ZAPRZYSIĘŻONY RZECZOZNAWCA SĄDU GRODZKIEGO W KRAKOWIE.

K r a k ó w , u lic a  P ę d z ic h ó w  L .  3 .
Według własnych projektów jak i dostarczonych. 

Polichromowanie ołtarzy, złocenie, imitowanie marmurów itp. 

O d c z y s z c z ą  i u t rwa l a  s t a r o d a w n e  freski. 
Usuwa pleśń utrwalając zniszczone polichromje specjalną 

wypróbowaną techniką, dając gwarancją trwałości. 

S p e c j a l n o ś ć  r e n o w a c j a  o b r a z ó w .
D ługoletnia zaś praca w  tym zaw odzie tak w kraju jak  i zagranicą, daje zupełną 
gw arancję, że w szystkie pow ierzone roboty w ykonuje solidnie i fachowo

-—------------ ~ Dogodne warunki spłaty. — = = —
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się nadal 

Przewielebnemu Duchowieństwu.

Stanisław Skwarczyński i Syn,

SKŁAD SKÓR, PRZYBORÓW  
OBUW NICZYCH I R Y M A R ­

S K I C H

S T A N IS Ł A W

PA LC ZE W SK I
K R A K Ó W ,  D Ł U G A

(lokal Zakładu im. H elzlów)

________________________________S

S P E C J A L N Y  B A N D A Z Y S T A

A  M. M A R K IE W IC Z
F A C H O W I E C  OI> E A T  40

K B A t  Ó « .  M O  S T O  W A L. 4

P oleca bandaże przepuklinowe własnych 
wyrobów i ulepszeń, bardzo praktyczne i 
w ygodne w noszeniu. Również paski bez 
sprężyn, nowych system ów . P a sy  brzuszne 

oraz po operacyjne i t. p.
Listowne w yjaśn ien ia (znaczek  na od pow ied ź.)

O strzega  się przed blagieram i n iefachow y­
mi, którzy narażają na różne przykrości,

sr GALANTERYJMTROLiGATORSKI ■!
P IO TR A  G R ZYW Y

W  KRAHOWIE, UL. RAJSkA L. 10 TELEFON 4743,
b m

s "
fil® —
■■ Wykonuje oprawy ozdobne, oprawy nakładów — broszurowania,

oprawy Mszałów — Brewiarzy, Książek do nabożeństwa. ■ 
SE O P R A W A  BIBLIOTEK PO  ZNIŻONYCH CENACH. ■<*5 __ __ __ __ S

Na tegoroczny jubileusz św. AUGUSTYNA s
polecamy piękne żywoty tego Świętego, napisane przez Ks. prof. dra

JANA CZUJA:
1) Żywot św. AU G U STYN A  — (wielki) 6 50 zł.

2) św. AU G USTYN , jego młodość, nawrócenie i udoskonalenie 2'50 zł 
M ożna zam awiać w a d m i n i s t r a c j i  H A S Ł A  P O D W A W E L S K IE G O .

K r a K ó w , S t o la r s K a  6. — K oszta w ysyłk i 50 gr.

Łapczyński Fr. M a g a z y n  m ebli, k ilim ów , 
d y w a n ó w , m a te rji m eb lo w ych , fira n e k , 
tk an in  lu d o w ych  i t. p. ul. S t ra s z e w ­
sk ieg o  28 i ul. F lo r ja ń s k a  28.

L u b a ń sk l F. N a js ta rsz a  w y tw ó rn ia  r ę k a w i­
c z e k  .sk ó rk o w y c h , p o le c a  r ę k a w ic z k i 
w ła sn e g o  w y ro b u , o ra z  inne a r ty k u ły  
g a la n te ry jn e  ja k : p o ń czo ch y , sk a rp e tk i, 
k r a w a ty  etc . —  P rzy jm u ję  rę k a w ic z k i 
do p ra n ia  i n a p ra w y . D z ia ł h u rto w y. 
K ra k ó w , ul. św . A n n y  2.

Maruńczak Michał, S k ła d  m a te r ja łó w  chi- 
ru g iczn y ch  i sa n ita rn y ch , K ra k ó w , ul. 
S ła w k o w s k a  10.

Nikiel J. A. S k ła d  in stru m en tó w  muzycz­
nych , K ra k ó w , S z e w s k a  2.

Piwo okocimskie barona J. Gotza w O ko- 
. cim ie.

Piwo żywieckie, b ro w a r  A r c y k s ią ż ę c y  w  
,  Ż yw cu .

Palczewski Stanisław, S k ó r y , p rz y b o ry  o- 
b ó w n icze  i r y m a rsk ie , D łu g a  69.

Rojkowska Feliksa, K ra k ó w , ul. Z w ie r z y ­
n ie c k a  15 , H an d el to w a ró w  m ieszan ych

STEFAN  Porębski, K ra k ó w , RYNEK GŁ. 
L. 32  p o le c a : to re b k i d a m skie , te k i na 
p a p je ry , p o rtfe le , po rtm o n etk i, w a lizk i 
fib ro w e , o raz  sta le  w ie lk i w y b ó r  z a ­
b a w e k .

Szczerba Roman, K ra k ó w , ul. F lo r ja ń s k a  40 
p o le c a  k a p e lu sz e , b ie lizn ę , r ę k a w ic z k i, 
sk a rp e tk i. P re k to ra lik i-K o ro la d k i g u ­
m o w e d la  P T . K s ię ż y .

Skórczewski A. i Polakiewicz, K ra k ó w , ul. 
F lo r ja ń s k a  13 .  B ie liz n a  i k a p e lu sz e .

Stobierski W ładysław i Ska -— P ra c o w n ia  
s to la rsk a , K r a k ó w  W ro c ła w sk a  75, T e ­
le fo n  1 5 12 .

Stolarski Tadeusz, K ra k ó w , ul. S z p ita ln a  26 
Z a k ła d  a r ty s ty c z n o -s to la rsk i, w y k o n u je  
w sz e lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  ten  w ch o d z ą  
c e  po  cen ach  n a d e r p rz y stę p n y c h  o ra z  
d o b o ro w eg o  m aterja łu .

Wawrzecki Stanisław, S k a  z ogr. odp. Skła 
d y  w ę g la , d rz e w a  i a r ty k u łó w  bu d o w la  
n ych , K ra k ó w , ul. Z a b ło c ie  4. te le fo n  
32— 08.

W ę g la rsk i Michał, K ra k ó w , ul. G o łę b ia  5, 
te le fo n  1 5 18 ,  k ra w ie c  m ęsk i i dam ski.

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
K ra k ó w , ul. F lo r ja ń s k a  15 .

Zając Stefanja, K r a k ó w , ul. M ik o ła jsk a  5. 
Z n ak o m ite  m asło  d e se ro w e  zd ro w e , b o  
z p a ste ry z o w a n e j śm ietan k i —  m asło  
k u ch en n e —  ja ja  —- se ry . W  d o b o ro ­
w ym  gatu n k u  m ąk a , k a sz a  o raz  to w a ry  
k o lo n ja ln e . —  P ra w d z iw y  m iód p sz c z e ­
lny.

J  U  L  J  A  N  T O  K  A  R
KRAKÓW , ULICA ŚW. JANA L  10. -  TELEFON 0574

w ykon u je :
Instalacje w odociągow e, gazow e R urociągi dopływ ow e i odpływ ow e

Łazienki, k lozety K analizacje
U rządzenia kąpielow e R oboty budowlano-blacharskie.

U rządzenia dla cieplej w od y ; K ryc ia  dachów
W szelkie napraw y uskutecznia się w  najkrótszym  czasie.

W ykonanie solidne. K o szto rysy  bezpłatnie, R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1900.

B a n d a ż e  przepuklinowe, 
Opaski brzuszne, Prostotrzy- 
macze dla krzywo trzymają­
cych się, Protezy, Szczudła 

•  i aparaty ortopedyczne
poleca

L. KNAPIŃSKI
K R A K Ó W , ul M IKOŁAJSKA 7.1

T elefon  0505.

P rzy kursach Zaw odow ych Konc. przez 
M inisterstwo W , R . i O . P,

WOJNAROWNA Ludwika
GRODZKA 63 II p .

Przyjm uje się zam ówienia na sztandary 
po cenach najniższych. W ykonanie p ier­

wszorzędne.

—  *

RESTAURACJA
i _____

I  bV r t o s I e w I ^ l u c iw ik
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 30

W Y T W Ó R N I A  O K RY Ć  
MĘSKICH I DAMSKICH

K r a K ó w  D ę b n iK i, K o n o p n ic K ie j 7 .
W ykonuje na sezon w iosenny i letni w szel­

k ą - g a r d e r o b ę  m ę sH ą  i d a m s K ą  
P O  C E N A C H  3 0 % T A N I E J

jak  w  śródm ieściu, tak z w łasnych jak 
i dostarczonych m aterjałów  w  pierwszo- 

' rzędneih wykończeniu na bardzo d o g o ­
dnych warunkach. P o lecając się łaskaw ym  
w zględom  P T . K lijenteli, kreślę  z pow a­

żaniem 
ROMAN KAHL 

Kraków Dębniki, Konopnickie 7. —  Tel, 3597,

Wielki wybór! Tanio!
Pończochy rękawiczki, skarpetki 
damskie i dziecinne oraz reformy

poleca

W IE S Ł A W

Szajdakowski
| KraKów, SzczepańsKa L. 11.

R. KOWALSKI W I S L N A  8 .
Płaszcze i prześcierad ła kąpielow e poleca w  wielkim w yborze P łótna 

żyrardow skie znane z trw ałości. P o ś c ie lo w e  i bieliźniane, o b r u s y , r ę c z n iH i,  
ściereczki. P łó t n a  lniane K o ś c ie ln a  i d o  r o b ó t . K oszule m ęskie na m ia r ę  
krój w iedeński p ierw szorzędne w ykonanie, K o łd ry  kloty, koce i w sypy, C h u s­
teczki skapety, kraw aty.

W I E L K I  A W K O K  '  C E N T  N I S K I E

tm

A. M O K K IS Z
J. M IG D A Ł

w Krakowie pi. Szczepański 8. 
(Róg; ul. -Tom asza.)

P o lecają  w wielkim w yborze, farby 
po k o sty  lakiery, oraz leżaki i ham aki 

najtaniej.

H am aki, siatki do łóżeczek dr. szpag^aty 
taśm y liny, oraz w szelkie art. powroż- 

nicze poleca hurtownie i częściowo

f i r m a

„ P O P Ę D “
K R A K Ó W ,  M A R J A C K J  7.

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!



PŁÓTNA K O R C Z Y Ń S K IE  I
piękne i trwałe na wszel- ^  
ki e bielizny. — Dymki, Drelisz- M  
ki’ Obrusy, Chusteczki, Ręcz- tĘJI 
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, - - 
Struks, Materje, Materace, Le­
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca

OZEF
Ó R A 8 Z

01
♦
♦i
❖i
❖

PRZEMYSŁ TKACKI

K O R C Z Y N A
—-----  PO W IAT KROSNO =

K O NTO  P. K. O. Nr. 408.455.

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz­
ka pocztowego na 1 złoty w liście). 
Każdy kupujący towary w mej firmie 
wylosowuje n a g r o d y  w dodatku.

INSTR UM ENTA
M U Z Y C Z N E

dętei smyczkowe oraz czę 
te i zapasowe de tychże. 
Stare instrumenta napra 
wia, zestraja kupuje lub 

wymienia na nowe

Józef Nikiel
Kraków, Szewska 2
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela 

bezpłatne.

Pracownia stolarska
ildysławMeii'91

Kraków Wrocławska 75.
Telefon 1512

ZAK ŁAD
N 0 Ż 0 W N I C Z 0  S Z L I F I E R S K I

ORAZ N IK LO W NIA

KRAKÓW , SW. JANA 3.
w podwórcu 

Przyjmuje do ostrzenia brzytwy nożyczki 
noże i t. p. oraz do niklowania części 

do aut, rowerów i inne 
Wykonanie solidne, ceny przystępne.

KAPELUSZE MĘSKIE 
w najlepszych gatunkach

poleca

; A n t o n i  J A R O S Z ;
KraKów, ul. SławKowsKa 24

(dom XX Marków)

1

A R T Y K U ŁY  SPORTOWE
Tennis lekka atletyka piłka nożna szer-

: mierka boks hokey narciarstwo łyż-
wiarstwo nagrody sportowe wioślarstwo 

konfekcja sportowa
AKCESORJA M O TO CYKLO W E — O LIW A O PO N Y  — DĘTKI

Poleca firma

T E C H N O T A R  G ”
U L .  S Ł A W K O W S K A  14. T E L E F O N  2 5 -3 4 .

59,
K K A K O W

P R A C O W N IA  
M A L A R S K O  — K O Ś C IE L N A

66- • ■ - w ■
95 S T Y L
KRAKÓW, RAKOWICKA L. 1.

maluje na dogodnych warunkach wnętrza  kościo­

łów  w szystk iem i monumentalnemi technikam i, jak: 

tem perą, kązejną, kazejno-wapienno fresko-ole jno 

i t. p. Na jdok ładn ie jsze p ro jek ty w skali, w yko­

nane w  własnym zakresie firm a dostarcza na żą- 

dan ie£G R A T IS , jako też udziela bezin teresownie 

fachowych rad, bez żadnego zobow iązan ia  k lijen ta . 

Prospektam i, fo togra fjam i wykonanych prac, re fe ­

rencjam i O S Ó B  D U C H O W N Y C H , każdej chw ili 

służy się —  na żądan ie1 przyjeżdżam y bez zwrotu 

✓ kosztów  podróży.

Zawiadamiam Sz. P-. T. Klijentelę, 
że otworzyłem własną pracownię ku­
śnierską w Rynku gł. Linja A-B. 46.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące po cenach 
umiarkowanych.

Przyjmuję futra do przechowania 
przez lato po cenach niskich.

Z poważaniem dla Szanownej P. T. 
Klijenteli

Władysław MIODOŃSKI
Rynek gł. Linja A-B. 46.

Tel. 2273. Tel. 2273.

Krakowska Wytwórnia
K A W Y

WOLNEGO
t

Poleca u. p. wyroby:

„KAW IN W O LN E G O  “
namiastka 

„Słodowa Kawa Wolnego" 
w ziarnie jako domieszka 

„ Ż y t n i a  Kawa Wolnego “ 
jest najpożywniejszą i naj­

lepszą domieszką.
KRAKÓW 

UL KOŚCIUSZKI L. 39/41.

F U T RA Ważne dla wszystkich
Kto chce skorzystać z czasu przed sezonowego 

to proszę kupić, zamówić lub przerobić futra męskie płaszcze damskie,
i galanterję w firmie

K R A K Ó W ,  UL. POSELSKA L, 15.
T E L E F O N  4 4 2 4

który wykonuje według najnowszych fasonów i przyjmuje futra do przechowania przez lato
IriiniliA  cUńelri Diivn,.in

Pracownia Stolarska
A .  O K r u tn ie w ic z a
w  Krakowie Podzamcze 2.

Wykonuje wszelkie roboty, artystyczno 
meblowe pierwszorzędnej jakości po ce­

nach najniższych.

M IO D O S Y T N IA
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

zał iżona w roku 1841, 
poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz­

nicze od najstai szych.

KRAKÓW , SŁAW K O W SK A  26 .

■■
■ ■ ZAKŁAD RYSOWNICZY

magazyn i pracownia 
robót ręcznych

ss
■

„ I  R  I
KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 49.

■ ■
a

■B

B
BB

Z N A N Y  Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
JÓ ZE FA  N IŻ N IK A

W  K R A K O W IE  P R Z Y  U L . ŚW , J A N A  14
Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące po cenach

przystępnych.

i
n

■Li
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PRACOWNIA CZAPEK
/ WI ĄZKO P R A C Y  

POL KOBIET
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3. I. p.

W YTW ÓRNIA OBUWIA

ALFRED DZIK I JAN FADIN
dawniej J. DZIDEK

Kraków, ul. św. Tomasza 9. 
n a r o ż n iK  u l.  S ła w K o w s K ie j

Wykonuje obuwie męskie, damskie obuwie 
luksusowe do polowania oraz buty do kon­
nej jazdy z materjalów pierwszorzędnych 

krajowych i zagranicznych. 
D o s t a w a  s z y b K a  i p u n K tu a ln a .

bib W I I I ' M l
7nno Drzoi Miniełr III D i O D " —Zatwierdzone Przez Ministr. W. R. i 0. P

KURSY

Kierowców saMMowyHi
Inżyniera IW. MMISKIEGO

K r a K ó w , u l.  C z y s t a  5 .  T e ł,  4 2 4 8
są wzorowo urządzone. 

Piszcie o prospekty, opłata ratami

: :

K R A K Ó W ,  S Ł A W K O W S K A  3.

^ P I E C Z Ę C I E *
® K A U C Z U K O W E  w
H W  PARU GO DZINACH  WYKONUJE

E J WALENTA \
6 . R Y T O W N I K  2

P R A C O W N IA
A R T Y S T Y C Z N O  — 

- Ś L U S A R S K A

Daniela KOWALSKIEGO
KRAKÓW, UL. SKAWIŃSKA L. 9.

P I u s K w y  i ich zarodki tępi radykalnie tylko „P i n e Z 
Ochronicie swoje rzeczy od moli, używając juchtowego 
— - ■ " papieru i ziółek „A  N  T Y  M O  L “ —

Do nabycia:

W DROGERII ..SANITAS"
KRAKÓW, UL. DŁUGA 18 a.

W YTW Ó R NIA  O BUW IA

FRANCISZKA D Y R A S A
PODGÓRZE RYNEK 8.

Poleca obuwie od najwspanialszych do 
najskromniejszych, o: az przyjmuje wszel­
kie reperacje po cenach bardzo przys­

tępnych.

■ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ m l  

FABRYKA STOLARSKA
MICHAŁA ROGASIA, Kraków, Wrocławska 19

wykonuje:
Roboty wszelkiego rodzaju maszynowym popę­
dem a to: Budowlane, meblowe, luksusowe, an­
tyczne, odnawia antyki, urządzenia sklepowe 
i wystawowe oraz wszelkie inne drobiazgi w 
zakres stolarstwa wchodzące, jakoteż obróbki 
do maszyn. Podejmuje się budowy większej 
i mniejszej po cenach konkurencyjnych. Pole­
cam się łaskawym względom, zawsze chętny 

do usług 
Z poważaniem

P i e r w s z o r z ę d n a  W y t w ó r n i a  S t o la r s K a  
M ic h a ła  R o g a s ia  K r a K ó w . W r o c ła w s K a  1 4

& & & & & & &  

Kupujcie tylko u chrześcijan.

„POSPIECH”  Zakład Krawiecki
w Krakowie, przy ul. Pędzichów 1.5.

Wykonuję wszelkie roboty w zaktes krawiectwa wchodzące oraż naprawy w przeciągu 3-ch godzin po cenach przystępnych.

Wydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: Jan Kozicki Drukarnia Gronusia i Ski w Krakowi*.


